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Pkrzedplata w /n o si:

w Krakowie: 
miesięcznie 1  ztr- 85  cnt., kwartalnie i  zlr., 

p ilrocznie 8  zlr., roczne 16 zlr.
Za odnoszenie do domu dolicza się 15  cnt. 

miesięcznie.

Na prowincji I w całej monarchjl Austro-Węg.:
miesięcznie 1  zlr. W  cnt., kwarta’nie 5  zlr., 

póliucznie 10  zlr., rocznie 30  zlr.
Humor pojedyńczy 0  en t  ni prowincji 1C cnt.

KURJER
wychodzi codziennie! u godzinie 8 rano.

Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, za 
pierwszy raz 10 cnt., za następne pc 5 cni. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 3 onf, 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 crt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
35 cn t „Nadesłane" 3U cn t od rrieraza.

Adres dla telegramów:

„KURJER PCL3KI“ —  IRAKÓW.
Rękopirów Redakc ni* zwr im.

ODEZWA.

' 'lizyinaw szy .,aż błogosławieństwo Ojca Chrześcijaństwa dla naszego przedsięwzięcia, 
odzywamy sie do wszystkich obywateli katolików, wszystkień obi zadków i stanów naszego kraju, 
z prośba o wzięcie udziału w pierwszym wiecu katolickim, który się odbędzie w Krakowie 
w dniach 4 do 6 lipca 1 $93 r.

W spaniałe encykliki Ojca św. Leona XIII przejęły cały Oświat katolicki nowem życiem 
i we wszystkich krajach poczuwają się katolicy do wspólnej obrony i wypowiadania swego 
zdania Rve wszystkich kwestjach, obchodzących życie społeczne. W. tym celu, występują jako 
jedno łączne ciało i wypowiadają swoje żądania na wiecach katolickich. To też odbywają się 
coraz liczniejsze i coraz wspanialsze kungiesy na obu półkulach i przyniosły już w niejednym 
kraju, widoczne, zbawienne owoce.

- nam katolikom w Galicji potrzeba zgromadzić się, wspólnie porozumieć i naradzić się 
nad tern, czego żądać a co zmienić należy, do czego dążyć a czego unikać, a nareszcie i dla­
tego. aby wypowiedzieć naszą nierozerwalną łączność ze Stolicą św. i gotowość do obrony praw 
Kościoła katolickiego na wszystkich polach życia publicznego i społecznego.

Zgromadzenie to powinno jednak być jak  najliczniejsze, aby narady wiecu odbywały się 
w imieniu wszystkich katolików całego kraju, a jego uchwały miały przez to tern większe zna­
czenie i doniosłość

Wiec katolicki podzieli się na sekcje, w których toczyć się nęclą obrady nad najżywo- 
tniejszenri sprawami naszego życia katolickiego, oraz rolnictwa, przemysłu, szkoły, nauki, .sztuki 
i piśmiennictwa Przedm ioty do obrad i gruntowne sprawuzdania już są obmyślone. Rezolucje 
i wnioski uchwalone zostaną na wspólnem zebraniu. Na uroczystych zebraniach przemawiać 
będą oprócz książąt Kościoła, których obecność jużesm y sobie uprosili, także mówcy duchowni 
i świeccy, Polacy i Rusini, przez komitet do tego wezwani.

Zapraszam y więc katolików wszystkich obrządków naszego kraju do Krakowa, który 
w murach swoich kryie najdroższe narodu naszego pam iątk i: groby królewskie i relikwie świę­
tych naszych patronów, a m ianowicie'. trum nę św. Stanisława Biskupa i Męczennika za prawa 
Kościoła, św. .lacka, apostoła i rozkrzewiciela wiary św., Jana Kantego. stróża i wyobraziciela 
łączności nauki z wiarą.

JuLileuoZ biskupi, obchodzony w tym  roku przez Ojca sw. Leona XIII, który tak wy­
soko podniósł sztandar pracy społecznej katolickiego Koścmła, był nam powodem bezpośrednim 
du zwołania tego -.tylecu katolickiego: Niechże \yięc on będzie tern większym i silniejszym do­
wodem n a s ż 'jo  przewiązania do Ojca ( ihcześpijaństwa, dowodem naszej niezłom nej stałości we 
wierze Ojców naszych, świętej, rzym sko-lótolickiej!

Program  i warunki udziału gv wiecu Ogłosi niebawem nowo zorganizowany i przez nas 
umocowany komitet wykonawczy.

U praszamy najuprzejmiej wszystkie katolickie pisma o powtórzenie niniejszej odezwy.
Dr. Władysław Abraham, profesor uniwersytetu ze Lwowa, B. Augustynowicz, prezes 

główmego zarządu Kółek rolniczych ze Lwowa, ks. Jan Bacleni, T. J. z Krakowa, ks. dr. Jan 
Bartoszewski, rit. gi\ profesor uniwersytetu ze Lwowa, ks. Józef Bidenin, profesor z Krakowa, 
ks. dr. Józef Bilczewski, profesor uniw, ze Lwowa, hr. Mieczysław Dumo Borkowski, poseł na 
sejm krajowy i do Rady państwa z Mielnicy, dr. Józef Brzeziński, profesor uniwersytetu z Kra­
kowa, ks. d r . . Juljau Bukowski, proboszcz św. Anny z Krakowa, ks. Tom asz Bukowski z Kra- 
' ! ' a , Udami Gcpuch z Bronowie |  r elkicli, Tom asz Chęciński, radny miasta Krakowa, ks. dr, 
Władysław Clmtkuwski. profesor uniwersytetu i prałat Jego Św. Leona XIII, Michał Chyliński, 
radny miasta Krakowa, Władysław Czaykowski, poseł na sejm i do Rady państwa z Medwe- 
i łowiec, dr. R obeit Czaykowski, adwokat ze Lwowa, ar. Herman Czecz de Lindenwald, poseł 
do Rady państwa z Kóz, Ki roi Czecz de Lindenwald ź Bierzanowa, ks. Marcin Czermiński, 
i .  .1. z Krakowa, Shmisław Damski z nudna, Ima Ludwik Dębicki z Jaworowa, dr. Bronisław 
Dembiński, prolesor uniwersytetu ze Lwowa, Karol Drozdowski z Krakowa, Marjan Dydyński, 
poseł na sejm krajowy z Raciborska, dr. Aleksander Dworski, poseł na sejm z Przemyśla h r' 
Wojciech Dzieduszycki, poseł na sejm z Jezupok, hr. Klemens Dzieduszyc.ki, poseł na sejm 
z Marlynowa, O Ambroży Federowicz przeor Paulinów z Krakowa, ks. dr. Jan Fijałek z Kra 
kowa, Władysław Fischer, kupiec z Krakona, ks. Teofil Flis z Krakowa, dr. Piotr Foryst, 
adwokat z Tarnow a, ks. Maciej F ok , kanonik katedralny z Krakowa, ks. W alenty Gadowski 
z lam ow a, ks. Feliks Gawrońską infułat i prałat katedr, z Krakowa, ks. Jan Gnatowski, pro 
fesor i tajny podkomorzy" Jego świąt. Leona XlII-go ze Lwowa, ksiądz Zygm unt Gorazdowski

ze LiWowa, August Gorayski. członek Izby banów i poseł na sejm z Moderówki, Eustaehiusz 
Hałaciński z Krakowa, Seweryn Henzel, poseł do Rady państwa ze Szołomyi, Adam Jędrze­
jowie z, poseł na sejm i do Rady państw a ze S tarom ieścia, Eaward Jędrzejow icz, poseł 
na sejm ze Lwowa, Franciszek Jędrzęjowicz, poseł na sejm ze Żurawiec, Stanisław Jędrzejo- 
wicz, poseł na sejm z Jasionki, dr. Henryk Jordan, profesor uniwersytetu z Krakowa, ks. Ka­
jetan  Kajetanowićz, proboszcz kapituły ormiańskiej ze Lwowa, dr. Anton:' Kalina, profesor uni­
wersytetu ze Lwowa, Władysław Kułodziejczyk z Mogiły, Ksawery Konopka z Krakuwa, ks. dr. 
A. Kopyciński, poseł do Rady państwa z Jawłuszowic, ks. Tytus Kowalski, rit. gr proboszcz 
i poseł na sejm ze Spasowa, dr. Włodzimierz Kozłowski, poseł na sejm i do Raay państwa 
ze Zabłotców, Zygmunt Kozłowski, poseł na sejm ze Lwowa, dr. W ładysław Kramski, poseł do 
R.ady państwa z W yszatyc, ks. Stanisław Korzeniowski, proboszcz ze Lwowa, dr. Kazimierz 
Krotosni, profesor z Podgórza, ks Jozef Krzem iaiski archipresbyter, infułat kościoła N. P. Ma- 
rjil prałat domowy J. Św. Leona XIII z Krakowa, dr. Stanisław Krzyżanowski, Krakowa, ks. 
dr. Zygmunt Lenkiewicz, kanonik katedr ze Lwowa, ks. Franciszek Leśniak, kanonik katedr, 
z Tarnow a, Rom an Lipiński ze Sanoka, Alfons Lippoman z Krakowa, Henryk Lewiecki z Kra 
kowa. Władysław Lubomęski, prof. uniw. z Krakowa, ks. Jan Łabaj z Krakowa, Stanisław Łu­
czyński, poseł na sejm z Batiatrycz, hr. AuguM Łoś, poseł do Rady państwa ze Stupnieg, dr. 
Bronisław Łoziński, radca namiestnictwa ze Lwowa, Władysław Łuszczkiewicz, dyrektor m u­
zeum narodowego z Krakowa, Juljan Maciołowski z Krakowa. Iguacy Marek z Krakowa, dr 
Władysław Markiewicz, adwokat z Krakowa, ks. infułat Henryk Matzke, scholastyk kapituł]7 
kadedr. z Krakowa, Szymon Matusiak, profesor z Krakowa, Edward Micewski, poseł na sejm 
z Tuczemp., dr. Józef Milewski, profesor uniw. z Krakowa, Edmund Mochuacki, prezydent m. 
Lwowa ks. Marjan Morawski T. J profesor Uniw. z Krakowa, dr. Kazimierz Morawski, prof. 
Uniw. z Krakowa, hr. Maurycy Myeielski z Krakowa, hr. Władysław Mycielsm z Łuczanuwic, 
dr. Stanisław Larysz Niedzielski, poseł na sejm z Śledziejowic:^ ks. Anatol Nuwak, podkomorzy 
Jego Świąt. Leona XIII, Sławomir Odrzywolski, prof z Krakowa. Mieczysław Onyszkiewicz, po­
seł na sejm ze Lwowa, dr. Józef Orłowski, red. ^.Kurjera PolskT , ks. dr. Marceli Paliwoda, 
rektor magmficus uniw. ze Lwowa, dr. Fr. Paszkowski, poseł na sejm z Krakowa, ks. dr, S te­
fan Pawlicki, proi. uniwr. z Krakowa, ks dr. A leksander Pechnik, prof. z Tarnow a, ks. dr. 
Józef Pelczar, kanonik katedralny i prof. uniw. z Krakowa, dr. Leonard Piętak, prof. uniw. ze 
Lwowa, dr. Tadeusz Piłat, poseł na sejm i prof. uniw. ze Lwuwa, dr. Rom an Piłat, prof. 
uniw. ze Lwowa, Józef Piwosz z Branic, hr. Andrzej Potocki ż Krakowa, Kniaź ju lian  z Ko­
zielska Puzyna, poseł na sejm z Narola, h i. Edward Raczyński, poseł na sejm z Krakowa, 
hr. Wilhelm Rom er z Ochodzy. ks. dr. Józef Rychlak, prof. z Krakowa, dr. Ludwik Rydygier, 
ptof. u n ii '. z Krakowa,^ księże Adam Sapieha, członek _JzIn panów i poseł na .sejm .z Krasi­
czyna, ks. Franciszek Sawa, poseł na sejm z Ttumauza, dr. Antoni Serafinśki, burmistrz 
i adwokat z Bochni, ks. dr. Eustachy Skrochowski, prof. uniw. ze Lwowa, ks. Szczepan Sku- 
czyński z Krakowa, Zenon Słonecki, poseł na sejm z Krakowa, ks. dr Wincenty Smoczyński, 
podkomorzy Jego Świątobliwości Leona XIII z Tenczynka, dr. Stanisław Smolka, profesor uni­
wersytetu z Krakowa, dr. Marjan Sokołowski, profesor uniwersytetu z Krakowa, ks. dr 
Stanisław Spis kanonik katedr, i prof. Uniw. z Krakowa, Sebastjan Stańej z  Krakowa, Tomasz 
Stańko z Rusocic, II. Franciszek Starowiejski podkomorzy J. św. Leona XIII z P-zymu, Jan 
Staszczyk z Krakowa, Władysław Struszkiewicz, poseł do Rady państwa z Wiednia, ks. Ignacy 
Świerży, poseł do Rady państwa z Cieszyna, Henryk Szeliski, poseł na Sejm z Kuzowy, hr. 
Jan Szeptycki, poseł na Sejm z Przyłbic, Witalis Szpakowski, radny miasta Krakowa, ks. Jan 
Szymonowicz, kanonik archikatedr, orm. ze Lwowa, hr. Stanisław Tarnow ski, członek Izby 
panów, poseł na Sejm i prezes Akademji umiejętności z Ktakowa, dr. Stanisław Tomkowicz 
z Krakowa, Jan Trzecieski, poseł na Sejm z Miejsca, hr. Zlzisław  Tyszkiewicz, poseł na Sejm 
i do Rady państwa z Wergni, Paweł Tyszkowski, poseł na  Sejm z Trójcy, d r Maksyniiljan 
Thuliie, profesor politechniki ze Lwowa, ks. Leon Turkiewicz, proboszcz kapituły metropolitalnej 
rit. gr. we Lwowie, dr. Bolesław Ulanowski, profesor uniwersytetu z Krakowa, ks. i utulał Sta­
nisław W alczyńsk i,  proboszcz kapituły katedr, z Tarnow a, ks. dr. Czesław Wądolny z Kra­
kowa, hr. Antoni Wodzieki, poseł na Sejm i do Rady państwa z Kościelca, hr. Ludwik Wo- 
dzicki, członek Izby panów i poseł na Sejm z Wiednia, Józep Wiktor, poseł na Sejm z Woj­
kowic, Antoni W rotnowski, Florjan Wo,tasiewicz z Krakowa, ks. infułat Feliks Zabłocki, dzie­
kan kapituły metrop. łac. ze Lwowa, Adam Zbroja z Krowodrzy, dr. Fryderyk Zoll, członek 
Izby panów, poseł na Sejm i profesor uniwersytetu z Krakowa, Ignacy Żółtowski z Krakowa.
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■gra | |ó z r f a  p r ło W sk ie g o .

; : •. X ' g ’ V
(Ciijg dalszy).

— O cóż id zie?  —  pytał Grzybek, siadając na 
w skazaneni sobie m iejscu.

Kainski nim  od pow iedzia ł, spojrzał na swój kie­
c e k ,  w którym już nie było w ina i na trzy w ypró- 
Zniuu-  butelki. W szędobylski chciał już biedź po n o- 

Ą b u telk ę, a lt  go zatrzym ał radca Napieralski.
— W iecie co, -  rzekł, — złóżm y się na butel- 

yuę starego tokajera.

n ,i PrzyjM° z pewnem ociąganiem się.
■ u WszęuobylsKi wręcz oświadczył.

~~ Ja tara nie od tego.
1 'm sg  popatrzył znaeząco na Grzybki' 

h „ , A dwokat zrozum iał w idocznie o co chodzi, bo 
Dez z n a n i a  zaw oła ł:

zajm ęT Ż Pan °w ie , pozw ólcie, że ja się tem  

^  ,‘Jobylski p rotestow ał dla formy.

b 7 n f e lemaPo rŚ CibŻ/ ięj “  zak on k lu d ovał . lla r“i
m ało kto i nie S n S S  M ecenas zna SN M  w in ie' Jak

B ad ca ^ a p i lS s k T n  I  P W l P  > ł  h Pn ■ SK1 P°taknjąco skm ąl głow ą.
'i Wle onaszałe butelki zajęły na stole

honorow e m iejsce. R am ski sam  nalew ał, upom inając 
aby nie m arnow ać kosztow nego trunku:

— P an ow ie ostrożnie, takie wino, to lekarstw o.
n astępn ie z kieliszkiem  w  stronęsięZ w rócił 

Grzybka.
—  Za tw oje zdrowoe.
— Zdrow ie pana k on sy iiarza 1 — odpow iedział 

adw okat.
W szyscy pow stali trącając się z R am skim , który 

ledw ie skinieniem  głow y dziękow ał, uważając ten  do­
w ód  hołdu za rzecz całkiem  naturalną.

— Ani się dom yślasz, — rzekł do Grzybka, —  
po cośm y cię tu sprow adzili.

—  U totn ie, nie dom yślam  się.
— Tak to zaw sze bywa, że w  najważniejszych  

chw ilach zapom inam y o tych, którzy są prawdziwym i 
n aszym i przyjaciółm i.

—  N .e rozum ię —  zauw ażył adwokat.
— Bo nie chcesz być z nami s z c z e r y m ...
—  Pom im o, że jesteśm y dla niego z serdeczną  

przyjaźnią —  w trącił radca N ipieralski.
—  Bardzo dziękuję panom , ale przem aw iacie  

w sposób  tak zagadkowy.
—  U dajesz kochanku spokój, —  ciągnął zwolna  

Ram ski, —  ale nas nie zw iedziesz.
— Co nie, to r ie !  — zaw tórow ał W szędobylski,

—  \  zatem  ? — pytai Grzybek.
—  H a. I ,edy grasz w  zakryte karty, — odparł 

Ramski- —  w ybacz, że n ie m o g ę , jak tylko ostrzedz 
cię, abyś nie w padł w  pułapkę.

— Bardzu dziękuję za życzliw e ostrzeżenie, ale 
zapew niam , że nie w iem  o co chodzi.

— Idzm yż w ięc po nitce, a dojdziemy do kłębka. 
K ochasz s i ę ! W szakże tem u nie zaprzeczysz ?

Ironiczny uśm iech przebiegł po twarzy ad w o­
kata.

— Gra rom antyczna daw no m inęła, a dla nas 
ad.Wukalów najm niej ma p ovrabu.

— Niech i tak będzie, a zatem  pragniesz się  
ożenić ?

— Zapew ne, że czas o tem  pom yśleć.
— P om yślałeś tedy i zdaje ci s ię ,  żeś bliskim  

szczęścia. Tym czasem  przy całym  twoim  rozum ie nie 
spostrzegłeś, że już teraz przyprawiają cr rogi.

Grzybek pogardliw ie m achną ręką.
—  Bajki, nic więcej. Ktoś nagadał konsyliarzowi 

niedorzecznych rzeczy, które nie mają żadnej p o d ­
stawy.

— Tak znów  nie m ów ! w iem y przecież, że córka 
Grzesickiego w padła  ci w oko

—  Bardzo m iła panna, aie do ś I u d u  jeszcze  
daleko.

—  Czas jednak ocknąć się, bo to partja nu  
dla ciebie.

—  N ie pow iedziałem , że się o nią staram, ale 
lak z ciekaw ości rad bym się też dow iedzieć, co kon- 
syljarz zarzucić m oże pannie Klarze.

—  Pannie nic zguła! Uchowaj Boże, abym m iał j ij 
cokolw iek do zarzucenia. A le jeżu przyjmiemy za fakt 
niew ątpliwy, że panna kocha się w kim innym , to 
z tego w yn ik a , iż po długich konkurach m ożesz 
wyjść., na dudka.

W szyscy onecni znacząco spojrzeli po sobie.
Grzybek zagry .i wargi, udając, że m e zauw ażał 

przycinku i zapytał z pozornym  spokojem .
—  Któż tak szczęśliw y, że posiadł serce panny  

Klary ?
— C złowiek m łody i zdolny, który zd< był zr e ­

sztą p ew ne prawa, bo o ile w iem , w spom agał Grze- 
sickich.

— Grzesicki nie potrzebuje przecież jałm użny
—  R ozm aicie oyw?., w iaocznie, ze potrzebuje,

skoro przyjmuje. Sam  sie tem u, co prawda, dziwię, 
bo to mój kolega szkolny i cen ię go bardzo, aie n ie  
m ugę faktów  zm ienić.

—  faktowi jakich?
— Że ten m łody człowiek, o kić> ym m ów ię, p o ­

życzał u m nie pieniędzy, aby dać Grzesickim.
—  To fa łsz!
— Za pozw oleniem  N it potrzebujesz się tak 

unosie, skoro cię panna nie obchodzi.
— Bywam  w  domu Grzesickich, więc. z przykro­

ścią słyszę, że pana ktoś fatalnie lod sztd ł.
—  Nikt m nie nie podchodził, m ożesz być sp o ­

kojny. W iem, że Grzesicki potrzenow ał i że ten. m łody  
człow iek w ziął odem nie dla n iego p ie n ią d z a  Moja 
ręka, że m ówię prawdę.

—  Ktoż jest tym dobrodziejem  Grzesickich, jeśli 
wolno spytać ?

— Pan Józef Kamocki, mój asystent.
—  T en sm aik acz?
•U Z astanow że sie kochany m ecen asie , że to 

czm wiek acjrzały, lada dzieó doktor, a w  przyszłości 
mój kolesra na uniw ersytecie.

— T ęga  g łow a — zauw ażył radca Napieralski.
1 bardzo m iły w towarzystw ie —  dorzucił

Wszędobylski
, —  M tsz  przynajmniej dzielnego rywala —  w trą­

cił Smii szek.
— Zapew niam  p anów  — ozw ał się Grzybek, w y­

słu ch aw szy  cerp liw ie  wszystkich tych uw ag -  że pan 
K am ccki nie jest m oim  rywalem , bo m oje relacje 
z dom em  państw a Grzesickich nie przekraczają ram  
ściśle towarzzskich.

(Ciąg daisry nastąpi.



K U 3 J K B  P O L S K I .

Z bielącej chwili.
N ow e wybory w  N iem czech  przyniosły ze  

sob ą kilka r.iespodzianeK i kilka zm ian prze­
w idyw anych uprzednio w sk ładzie pai la ­
m entu. T o , że liczba g łosów  socjalno-de­
m okratycznych znowu urośnie, m e było  
w obec żw aw ej agitacji ze strony „partji“, 
niczem  nowem .

Jest faktem  niezaprzeczonym , iż socjalna  
dem okracja w N iem czech w ciąż licze­
bnie sic wzm aga, odrywając coraz now e za­
stępy to w oJnonyślnym  to frakcji centrum . 
S kład a się na to w iele czynników  — zwarta  
organizacja p artji ' socjalno - d em okratycznej; 
okoliczność, iż socjalizm  przem aw ia do tych  
tłum ów, dokąd nikt jeszcze  nie dotarł, k tó ­
rych w rażliw ość w ięc, jak gdyby dziecięcia, 
i to w reszcie, że zapow iedziane, b a ! n aw et  
rozpoczęte reformy socjalne urwały się  ja­
koś, i pom iędzy kapitalistam i a proletarja- 
tern nie w idać już p ono rozjem cy .. Jeszcze, 
jaszcze dziś — socjalna dem okracja jest  
głuchem  m em ento!  baltazarow em  M a n e , 
T e k d , F a res , ale p łom ien ne głoski rysują 
się już tak jaskraw o, oślepiająco w yraźnie ! 
D w a  m i l j o n y  z b u n t o w a y c h  w k r a -  
j u 1 Fakt to skandaliczny, g ioźny, n ie by­
w ały! D w a  m i l j o n y  m ieszka w N iem ­
czech lu d zi, którzy przysięgają na nasfo  
przewrotu całej budow y sp ołeczn ej, w o- 
czach których cała  cyw ilizacja dzisiejsza, 
począw szy od relrgji, etyki, obyczajów , koń­
cząc na organizacji państw ow ej, instytu  
cjach jak arrnja, policja i 1 d. jest czem ś  
m e obowiązującemu w ym ysłem  „burżuazyj 
nym ‘c, kiepskim  konceptem , który raz jak  
liczm an, wtrden być wyrzucony z ob iegu  1 
D alibóg, w e Francji za L udw ików  m ożna  
było m ów ić apres nous le de lu g t —  ta  p o ­
top nie w szczął się nagłą n a w a łą , ale jest
0 zaw rót głow y przyprawiającem  nieubłaga  
nem  przybieraniem  wód.

Zapam iętaj sobie czytelniku te cyfry: w 
18S7 pad ło  w N iem czech  na socjalnych d e­
m okratów 4 9 3  0 0 0  g łosów , w 1878 r. (po  
zam achu na cesarza) 43S .000, w 1881 r 
(pod  naciskiem  ustaw  wyjątkowych) 812 .000 , 
w 1890 roku 1 4 2 7 .0 0 0 , obecnie już teraz 
ukołu 2 ,0 0 0 .0 0 0 !!

N iespodzianką natom iast stanow czo u p a­
dek R ichtera, a z nim tego liberalizmu  
m ieszczańskiego, który sani ;edeu n ie p o ­
szed ł nigdy na pasek kartelów , i u r ą g a ł' 
szczytnie i dum nie „żelaznem u księciu", t  - 
padek n adszed ł lak gw ałtow ny, lak „z kre­
tesem '4, ze az trochę żal whig ów n adsp rew - 
skich. W szak już rozdzielali m iędzy siebie  
najw yższe urzędy, kandydatury rozizucili 
po ca łtm  państw ie. R ichter przybierał p o ­
staw ę antycesarza, w nim streszczała się 
opozycja przeciw  reform ie w ojskow ej. T e ­
raz g łow a padła, rzecz ciekawa, jak tu iów  
będzie w yglądał za kilka tygodni.

O czyw iście, iż w ybór np. Tirchowa i R i­
chtera nic nie zm ieni. Będą to jednostki izo- 
■owane a 30 w yborców  ściślejszych, przez 
jakie przejdą jeszcze „w olnom yśtni d em o­
kraci44 to fiasco krzyczące w ob ec 2 0 0  kan­
dydatów.

Nietylko N iem cy, ale i H iszpanja ma 
sw oją retormę w ojskow ą. RAżnica w  teru, 
że o ile nad Ś p ie w a  reform ę w ojskow ą prze- 
Drowadzdją konserw atyści, nad M anzanare- 
sem  w prost przeciw nio dążą do niej lib era­
łow ie , za przew odem  Sagasty. Grupa Ga- 
novasa del Castillo staw i opór energiczny, 
a n iem ało pom ocy użycza jej ta okoliczność, 
iż Sagasta postan ow ił scentralizow ać armję 
na wzór s ił zbrojnych innych państw  euro­
pejskich, przez co rozdrażnił ludność n ie ­
których prowincyj, posiadających do tej 
pory n aw et m ilitarną autonom ję. Do tycU 
prowincyj uprzj w hejow anych należy Galii ja, 
skąd dochodzą w ieści o wrzeniu um ysłóy  
w yw ołanem  projektow anem i reform ami 
Sagasty, a osobliw ie m yślą zniesienia t. zw. 
jeneralnego kapitanatu, który był źrenicą sw o ­
bód autonom icznych Galicji. Goruna po raz 
już w tóry dem onstruje przeciw  Sagaście. 
O dbył się w iec, który p rzesła ł korLezom 
rezolucję protestującą przeciw  gw ałceniu  
„prawa p ań stw ow ego 14 Galicji hiszpańskiej. 
(1 H iszpanja m a sw oje „prawa państw o­
w e'4, klóremi szczycą się jej prow incje, n ie­
gdyś sam odzielne państw a, tokiem  dziejów  
w jed n ą  całość złączone). Miasto m anifestuje 
sw e uczucia czarno dekorując balkony. Tu
1 ow dzie w yw ieszono n ap isy: Viva Galicia 
independierite! R uch separatystyczny daje się 
uczuw ać i w  okolicznych m niejszych m iaste­
czkach, deputow ani zaś, nawet liberaln.. 
pod naciskiem  w yborców , z konieczności 
przybierają p ostaw ę opozycyjną, przez co 
w iększość Sagasty rozchvuew ać się  p o­
czyna.

Z achow aw cy zapow iedzieli całą kam pa- 
nję w  Kortezach.

K rólowa p ozostaje w Madrycie, aż ją  
chyba upały zm uszą, dla zdrowia synka, 
wyjechać w letm ch m iesiącach zt stolicy.

W tygodniach tedy najbliższych doczeka­
my się za Pirenejam i kastylijskiej edycji za 
p asów  richterowsko-biom arckowskich.

Z e  L w ow a.
(Korespondencja własna „Knrjera Polskiegoj.

18 czerwca.

Sprawa Morskiego Oka jest jedną z tych, 
które w najwyższym stopniu obchodzą cały o- 
gół polski i niepokoją społeczeństwo, które słu­
sznie widzi w kwestji granicznej pomiędzy Ga­
licją a Węgrami nowy zamach na nietykalno­
ści ziemi naszej. Przedstawiciele władz autono­
micznych gorąco wzięli do serca tę sprawę i 
postanowili poświęcić wyświetlenie prawdy ca­
łą usilność w tej mierze. Rzecz, o ile nas do­
chodzą . wieści, iest jak na najlepszej drodze 
do rozwiązania zagadnienia, które tak bardzo

nas wszystkich zajmuje. Wydział kra owy poru- 
czył kilku ludziom kompetentnym zbadanie 
sprawy Morskiego Oka: oni sprawę do serca 
wzięli gorąco i każdy z członków komisji pra­
cuje nad Dewneini punktami z calem odda­
niem.

Dr. Aleksander Czołowski, znany historyk i 
znawca starożytności, ma sobie poruezone zba­
danie archiwów w różnych miejscowościach 
Polski, Niemiec i Węgier. W tym celu dr. Czo­
łowski wyjeżaża do Krasowa, Warszawy, N o­
wego Sącza, Wiednia i Pesztu — gdzie poszu­
kiwać będzie w starych dokumentach wszelkich 
śladów, mających jakikolwiek związek z grani­
cami Gaiicji i Węgier. Podróż ta potrwą praw- 
aopoaoD nie sześć tygodni. Rezultat podjętych 
poszukiwań, przedłoży dr, Czołowski komisji 
Morskiego Oka, dc której młody uczony na­
leży.

Ze spraw miejskich, wypada słów parę po­
święcić projektowi uregulowania finansów mia- 
s;ta Lwowa. Najbliższe posiedzenie Rady, w dniu 
19 czerwca odbyć się mające, uchwalić ma 
następująee w nioski:

1) Dla tymczasowego i częściowego pokry­
cia niedoboru budżetu nadzwyczajnego za rok 
1893, ma być zaciągnięta konlokorealna poży­
czka do wysokości 800.000 złr. ,v ciągu lat 
2  spldcalna.

2) Komisja budżetowa uznaje się na każdo- 
ezesny pmjod wyborczy za stałą.

3) Komisu poleca się: s) wypracowanie pla­
nu wydatków nadzwyczajnych a wzglęunie in- 
westycyj na dłuższy perjod przypadających, b) 
obmyślenia sposobu operacji finansowej, obej 
mującej te inwestycje i konwersję wszystkich 
długów m iasta; c) przedłożenia odnośnych 
wniosków do zatwierdzenia radzie najpóźu:ej 
do jesieni b. r. Nadto zaś sekcja finansowa 
proponuje, aby wszystkie budowy i zakupoo 
gruntów i realności, objęte nadzwyczajnym 
budżetem za r. 1893 traktowane były regula­
minowo — i aby w ten sposób przysziy je­
szcze przed wykonaniem pod rozpoznanie i o- 
stateczną decyzję rady miejskiej.

Sprawa la jest jedną z najważniejszych, ja­
kie ma do spełnienia rada miasta Lwowa i z 
pewnością wywoia nader obszerną dyskusję, 
w której zabiorą głos: prof. dr. Teofil Ciesiel­
ski, p. Henryk Rewakowicz, dr. Antoni Dzię 
dzielewicz i dr. Emil Byk, referent tej sprawy.

Zreorganizowane i energicznie funkcjonujące 
towarzystwo właścicieli realności postanowiło 
na osiatniem swem zebramu zamieszczać w 
swym miesięczniku p. t. L w o w ia n in  artykuły 
dotyczące specjalnie spraw miejskich, finanso 
wych (podatki i inne), oraz wszystkie w j iki- 
bądź sposób łączące się z intei esami właścicieli 
realności. W tym celu wybraco specjalną ko 
misję redakcyjną, w skład której weszli jako 
prezes dr. Karol Stromenger, jako sekretarz p. 
Eugenjusz Rarewiez oraz pp. Jakób Lewicki, 
prof Ciesielski, Henryk Rewakowicz i Mikołaj 
Rybowski.

Z ruchu życia społecznego zanotować należy 
zjazd polskich gnrzelników, który się odbył w 
dniu 15 b. m. we Lwowie. W zjeżdzie wzięło 
udział 65 członków. Z innej dzielnicy Polski 
przybył p. Napoleon Urlnnowski, właściciel fa­
bryki maszyn w Poznaniu i zaprosił ezłonków 
galicyjskiego Towarzystwa gorzeluików na wal­
ne zgiomadzenie towarzystwa lecnniczno fabry­
cznego, którego właśnie delegatem był p Ur­
banowski, Zgromadzenie to odbędzie się w Po 
znaniu 9 lipca b. r.

Na zgromadzenie to wybrano delegatów p p .: 
Antoniego Jenika, Jana Ihnatowicza, Kazimierza 
Hordyńskiego, Eugenjusza Kisielnickiegn i Fran­
ciszka Siedleckiego.

Na zjeżdzie gorzelników polskich dokonano 
wyboru zarządu, ucbwaluno bardzo wiele sprawą 
o których przebiegu szczegółowe sprawozdanie 
zamieścimy później.

Nasz salon sztuk pięknych pozyskał w osta­
tnich dniach bardzo wiele interesujących nowo­
ści, które powszechnie się podobają ściągają 
na wystawę dużo publiczności. Zwraca przede • 
wszystkiem uwagę obraz znanego malarza p. 
Jozefa Krzeszą, p. t. „Lisowezyk14. Jestto dzie­
ło bardzo piękne, świadcz icp jak najpochlebniej 
o i iągle idącym naprzód talencie wysoce uzdol­
nionego artysty. Oprócz tego zasługują na po­
chwalę prace Maryli Młodnickiej, Edwarda Le­
pszego i inne.

Teatr wystawił „hrabi ię Sarę, 44 w której 
wystąpiła po raz trzeci p. Marczellówna. Gra 
znakomitej artystki celuje w tej roli wszystkie- 
mi zaletami, jakie posiada ten niepospolity ta­
lent. Oklaskiwano też każdą scenę entuzja­
zmowano się każdym aktem. Z otoczenia na 
szczególne wyróżnienie zasługują: pani Star-.bo 
wicz-Grekowa, którą wkrótce ujrzycie na w a­
szej scenie i panna Dzirytówna w ro’i Magda­
leny którą grała z powodzeniem na scenie 
krakowskiej jak i lwowskiej. Z artystów p o­
chwalić należy pp. Zawadzkiego i Ghinielm- 
skiego, którzy są w teatrze naszym jedni z naj­
inteligentniejszych członków personelu. Całe 
przedstawienie wypadło pod każdym względem 
bardzo dobrze. A . D .

Pogadanki teatralne.
(Ciąg dalszy).

Krytyk K n rjera  W arszaw skiego  w dalszym  
ciągu p isze o D r o t is z u :

„Kłóci się z Leonją, spiera się z nią, a 
jednak jej u lega. Za każdy wybryk galan- 
terji, zresztą Dardzo niewinnej natury, stro 
tuje sam siebie i błąd w dwójnasób pra­
gnie w ynagrodzić uprzejm ością dla żony i 
uprzedzaniem  jej chęci. Dubry, szlachetny, 
uczynny, jest praw ie typem  artysty, w ra­
żliw ego na p iękność kobiecą, ale przy dro­
bnej lekkom yślności krańcowym  też id ea ­
listą, patrzącym na św iat i ludzi zaw sze  
przez różow e okulary.

Z życia to wzięta postać, wierny portret 
człow ieka, ktorego znałem  i kochałem , jck  
brata. Trudno go nie poznać, gdy sam  s ie ­
b ie m alow ał ręką mistrza, ręką, n iestety, 
zastygłą już na zaw sze, bo „C hw ast14 był 
ostatniem  jej dzi iłem

Najobjektywniej „C hw ast44 oceniając, a 
n aw et z przesadną surow ością wytykając

drobne usterki, ła tw e zresztą do usunięcia, 
takie, jak p rzew lek łość sceny m iedzy D ro- 
biszem  a Brzostowieckim  w  ancie pierwszym , 
lub nie zw iązaną z akcją głów ną rozm ow ę  
R om ana z Julcią w akcie drugim  o iaz  kil­
ka drobnych poprawek w pojaw ieniu się 
całej rodziny Brzostow iećkich na scenie, a 
potem  w  len p ow rocie w  akcie drugim, 
p o z o s t a n i e  o s t a t n i  u t w ó r  B l i z i ń ­
s k i e g o  j e d n y m  z n a ] p i ę k n i e i s z y c h 
d r a m a t ó w  w s p ó ł c z e s n y c h  w n a- 
s z e j  l i t e r a t u r z e ,  w  k t ó r y m  z n a k o ­
m i t y  a u t o r  u t r z y m a ł  s i ę  z u p e ł n i e  
n a  w y s o k o ś c i  „ P a n a  D a m a z e g o 11 i 
„ M a r c o w e g o  k a w a l e r a 44. L u d z i e  
s ą  t u l u d ź m i  p r a w d z i w y m i ,  z k r w :  
i k o ś c i ;  k a ż d a  p o s t a ć  m a  s w ó j  c h a ­
r a k t e r  k o n s e k w e n t n y ,  j e d n o l i t y ,  
a c a ł o ś ć  r o b i  w r a ż e n i e  ż y c i a ,  
p r z e n i e s i o n e g o  n a  s c e n ę .

Jaką silę, jaką m łodość, jaki la ient n ie­
spożyty m usiał m ieć człow iek, który taką 
rzecz stw orzył po sześćdziesięciu  latach ży­
cia, już z zarodkiem  ch oiob y, która go nam  
zabrać m ia ła !

W szystkie figury z dram atu są now e, ani 
jedna nie jest p odobna do poprzednich  
nie przypom ina w niczem  dawniejszych  
Blizińskiego postaci. Djalog tylko język i 
doskonała scen iczność w skazują, że to p i­
sa ł Bliziński, że łzy i ból ujął w te sam e  
doskonałe formy, w których dawniej rzezbił 
p ogodn e i jasne sw oje typy !“

W K u r  jerze  C odziennym  A ntoni M ieszko- 
wski p isze m iędzy innem i:

„A ten Drobisz to znów  a icyd zieło  su b tel­
nej roboiy autorskiej, przepyszna-figura, nie 
pisana piórem , ale cyzelow ana chyba jakim  
rylcem, taka jest w e wszystkich szczegółach  
p odsłuchana i podpatrzona. D w adzieścia  
p ięć lat żyje z żon ą, ale tyle też z nią się 
sprzecza; sprzeczają się oboje, oboje zr zę ­
dzą, ona posądza go w ieczn ie o zdradę 
m ałżeńską (dzieci n ie mają), on oburza się 
za posądzenia, a kochają s ię , jak trudno 
więcej. D o człow ieka ze złotem  sercem  z g ło ­
sił się tedy Leon i n ie m ógł lepiej tiafić 
Drobisz, przejęty n ieszczęściem  siostrzeńca  
sw ej żony. zajm uje się nim  jak własnym  
synen., biega, radzi, układa z A m ę lją , az 
w reszcie doprow adza do c e lu : m iła ta n ie­
wiasta decyduje się  za pew ną kw otę na 
rozw ód i n aw et oddaje córeczkę, którą b e z ­
dzietni D robisze biorą do siebie. Form alnie 
w szystko jest rozw iązane, Leon bow iem  nie 
m oże się sprzec wiać n iew ażnem u m ałżeń­
stw u, które zostało zaw arte z pom inięciem  
pewnej form alności, ale nie rozw iązaną zo­
staje kwestja jego  poczytalności i w  tern 
tkwi ów pesym istyczny nastrój sztuki, tak 
odm ienny od wszystkiego, co w yszło dotąd  
z p od  pióra Blizińskiego".

„A utor ibrazow m alow anych w słońcu, 
pogodnych, sielskich, zakończył pisarską dzia­
ła ln ość przejmującym  zgrzytom, sięgnął do 
głębin n ieporuszanych dotąd przez siebie  
tem atów  i na roli, która mu d aw ała sam a  
niem al dodatnie figury, w ynalazł chw ast. 
Ostatnia komedja Blizińskiego św iadczy o 
wielkiej żyw otności zm arłego dram aturga, 
n aw et bowiem  i, schyłku dni sw oich , tw ór­
ca „D am azegc14 -iie pozostał obojętnym  na 
otaczającą go ew olucję w literaturze drama 
tycznej. N ie zasklepiając się w  szablonow ej 
galerji figur, p oszed ł now ych szukać drOg 
now ych tem aiów  i m otyw ów . Jak ta od 
w ieku drżąca ręka um iała piórem  kierować, 
jak to serce bóle odczuw ało ludzkie, w idać  
po wczorajszej sztuce. Łzy serdecznego ża­
lu cisną s ię  do oczu na m yśl, jakie utwory  
m ógłby nam jeszcze dać Bliziński. gdyby 
żył i jak n iespraw iedliw e były w szelkie le­
gendy o zdrzem nięciu się, czy też om dleniu  
fantazji twórczej wmlkiego dram aturga".

J ó z e f  Ł o ziń sk i 
( C iąg d a lszy  n a s tą p i ł

KRONIKA.
k a le n u .i l / .  D ziś: św. Gierwazego i Protazego; 

ju tro : św Reginy i rioreutyuy-

K alcndiirz  m yśliw ski. W czerwcu polować wolno 
na rogacze i ptactwo y.odne lod lf> goj

K ulcudurz ry b ack i. Przez cały uzeiwieo nie wol 
no łowić: brzanki, brzany, cyity, leszcza i raka sa­
micy. Ryby złowione muszą mieć miarę przepiaaiią. 
W czerwcu rozpoczyna się właściwa pora dla sportu 
wędkowego; pierwsza połowa miesiąca bardzo doora 
do łapania pstrąga.

^ s p i e r r j m v  p r z e m y s ]  ojczysty l

Rządów* rewizja trasy kolei Pokuckiej
z Delatyna do S-zeparowiec, która jest częścią 
mającej się budować lin.ji : Delatyn, Kołomyja, 
Horodenku, Zaleszczyki, z odnogą do Uśc.ie- 
czka, odbyła się w dniach 5, (i, 7 czerwca rb. 
Komisji przewodniczył radca namiestnictwa Leo­
pold Morawetz. W zastępstwie ministerstwa 
handlu, był obecnym nadinspektor Kramer, Mi- 
nisterjuin wojny było reprezentowane przez ko. 
mendanta oddziału kolejowego, p-zy korpusie 
lwowskim, kapitana sztabu jeneralnego Emila 
Mat.uschkę. Obecni byli także reprezentanci ko­
lei państwowej, inspektor Kosiński, nowobudu- 
jącej się kolei Stanislawów-Wuronianka, starosta 
kołomyjski Bańkowski, komisarz starostwa nad- 
worniańskiego Boaniak przedstawiciele władz 
autonomicznych.

Z koneesionarjuszów, brali udział: Sobiesław 
hr. Mieroszowski, dr. Stefan Grudziński . p, 
Stefan Zakrzeński.

Ze strony konsorcjum, delegowanym był in­
żynier Lanóes.

Rządowa komisja orzekła, że trasa tej kolei, 
wykonana jest pod każdym względem wzorowo 
i kwalifikuje się do budowy, w jak najkrótszym 
czasie, gdyż stosunki tej części kraju, wymaga­
ją z punktu h a n d l o w e g o  i rolniczego, aby ta 
linja jak najszybciej była wykończoną.

W  tymże duchu, orzec., enie komisj zostało 
przesłane ministerstwom : wojny i handlu.

Dla tejże kolei, powiatowa Rada koło.nyjska 
uchwaliła 1 1 . 0 0 0  złr. rocznej subwencji, a 
mi „ska Rada kołoinyjska ma uchwalić 30 000 
złr. rocznej subwencji. Jes t to dowód, jak owa 
linja jest niezbędną, dla ruchu handlowego i 
i rolniczego.

Zjł.zd W Buchni kolegów , którzy 15 ial te­
mu uczęszczali do 4 klasy gimnazjum niższego 
w tem mieście odbędzie się w dniu 16 1 pca 
r. b. Program tego zjazdu rozesłanym zostanie 
do miejsca zamieszkania każdgo mającego za- 
mi-r uczestniczyć w tej uroczystości.

P. Stamsraw Konopka występował temi 
dniami w Nowym Sączu i Jaśle poświęcając 
wieczory wyłącznie deklamacji utworów Lenar­
towicza. Ma zamiar równie wystąpić w Sam­
borze.

W Czerniowcach Goldenberg, uczeń klasy
7 miejscowtgo gimnazjum usiłował odebrać so­
bie życie na ulicy wystrzałem z rewolweru. 
Wprawdzie nie zabił się, ale sian jego prawie 
bez nadziei

Rabin W kozie. Moseiski cadyk, spóźniwszy 
się onegdaj na pociąg, skoczył, gdy tenże był 
już w ruchu na deskę umieszczoną przy wa 
gonie i na niej odbR podróż z Moseisk do Me­
dyki. Cadyk zapomniał o tem że za takie po­
dróżowanie podlega się karze, więc leż niepo­
mierne było zdziwienie jego jak po przybyciu 
do Przemyśla żandarm wziął go za kołnierz i 
zaprowadził prosto do furdygarni. W Mości­
skach między chalatowcami wielki lament z po­
wodu osadzenia rabina w kozie. W Przemyślu 
gmin żydowski odprowadził męczennika prze­
pisów policyjnych na dworzec.

Niewypłacalność, Wiedeński Creditoreme- 
rein ogłasza niewypłacalność Eis ga Korna w 
Przemyślu, Abrahama i Beckmanna Adlera w 
Krakowie i Wolfa Franzblaua w Jaśle.

W Poznaniu, jak się dowiadujemy, utworzo­
ny być ma wkrótce komitet lokalny powsze­
chnej wystawy krajowej w r r. 1894. Organ 
ten publiczny doniosłego naszego przedsięwzię­
cia, zachęcać będzie do żywego udziału w wy­
stawy czy to przez pojedyncze osoby, czy gre- 
mjalne wycieczki. Słyszeliśmy leż, że w spra­
wach wystawy lida się osobiście w Poznańskie 
prezes wystawy ks. Sapieha.

Wylew Wis^y. Donoszą z Gbehnna w Po- 
znańskiem, że Wisła wystąpiła z koryta, zale­
wając naokół wszystkie niziny

Pod Toruniem widziano w dmu 16 b. n, 
trupy ludzi, krów i koni płynące korytem rzek: 
Wisły, domyślają się, że są to ofiary wylewów 
i powodzi w Galicji.

Wyścigi W Warszawie Przedostatnie go.il- 
twy w ni. Warszawie sprowadziły na lor ino 
kotowski niezliczone tłumy publiczności, Goni­
twy rozpoczęto pod najlepszą wróżbą, bo po 
goda była prześliczna. Przebieg wyścigów na­
stępujący ; W pierwsze gonitwie o nagrodę 
Towarzystwa 378 r. s. w gotów-c.e, zdobył ta­
kową „Figaro44, bar. Slromberga. W drugiej o 
nagrodę- imienia „Jerzego Faushave“ w gotów­
ce r. s. 810. pic.i wszą stanęła u mety .Mada­
me du Barry1. W trzeciej o nagrodę „jubileu 
szową Towarzystwa" w gotówce r. s. 3771, 
zwyciężyła „Kiindry'1, klacz p. Reszke. W czwar­
tej o nagrodę Gicrniakowsk;'. w gotówce r s. 
6 6 6  stanęła u celu „Kochanka11 p. Greya. I’ia 
ty bieg o n a g r o d ę ;  „Praską" r. s. 500 popro 
wadziła „Sulima" p. Grabowskiego. W szóstym
0 nagrodę „Aleksandra lir. Berga“ r. s. 1395, 
zuoliy) takową „Tuman" p. Grabowskiego. W 
ostatnim biegu o nagrodę „Pocieszenia11 726 
r. s. pierwsza stanęła u celu „Mihia11, klacz 
gniada p. ParaUoksa.

Corso warszawskie przyniosło dochodu brut­
to przeszło 1 0  0 0 0 : rubli.

sp raw a  Sniezko-B-rockiepo, oskaiżonego o 
dyfamaeję, przez dyrektora Towarzystwa kredy­
towego ziemskiego, sądzoną będzie w warszaw 
skini departamencie karnym, w dniu 9 sier­
pnia b r

Jak wiadomo. Snieżko-Błocki w nikczemnym 
artykule, pomieszczonym w W m sziiuW kim  
D n iew n ih u , rzucił się na Towarzystwo kredy­
towe ziemskie, iako na polską instytucję. Za 
rzucił także członkom zarządu, nieuczciwe za­
rządzanie funduszami i to spowodowało,,do wy­
stąpienia przeciwko memu.

Warszawskie Towarzystwo wyścigów kon­
nych, miało w roku zeszłym dochodu 1U4.075 
rs. i wydatków 68.954 rs^ Na ostatniem jene- 
ralnem posiedzeniu, uchwaliło Towarzystwo, 
urządzić w roku przys lym wystawę inwentarza
1 na ten cel asygnowało 8 . 0 0 0  rs.

„Bez dogmatu" Henryka Sienkiewicza, uka­
zało się w przekładzie angielskim, dokonanym 
przez ś. p. Izę ze Słupskich Young, w wyda­
niu firmy bostonskiej uutle, Brown et Comp. 
W przedmowie do „Beż dogmatu14, napisanej 
zapewne do śmierci tłómaczki, autor, Anglik, 
żali się na brak szczegółów biograficznych o 
Sienkiewiczu. Ale za to p isze: „Go Wagner
zdziałał muzykę dla Niemiec, co Dumas zrobił 
dla Francjj, Scoł dla Anglosasów, to Sienkie­
wicz pracami swojemł zdziałał dla swoich44.

Wydav'nictw0 pośmiertne. Wydawnictwo 
Kurjtera W arszaw skiego  ogłasza: „Chcąc
przyiść z pomocą wdowie, Dozostałej po ś. p. 
Józefie Blizińskim. współpracowniku naszym, 
K u r  jer }\rarszi noski ugiasza niniejszem pre 
numeratę na ostatnią pracę znakomitego kome- 
djopisarza, pod tyt. „Chwast44, którą od autora 
nabył i na wyłączną korzyść szanownej wdowy 
wydać zam icza. „Chwast44 wyjdzie z pod pra- 
sy w lipcu b. r. i kosztować będzie w War­
szawie 1 rs., na prowincji z przesyłką poczto­
wą 1 rs. 15 kop Należność przesyłać należy 
pod adresem księgarń znaczniejszych14.

Warszawski jarmark na wełnę. vv trze­
cim dniu jarmarku sprzedano wełny 4.200 ce- 
tnarów. Najwięcej jednak była poszukiwaną 
wełn=. cienka i wyższych gatunków. Płacono 
za wysoko-cienką dc 1 0 2  talarów, za cienką 
do 85, za średnią do 80. Ożywienie było je­
dnak bardzo średnie.

Winciarze tarokisci i t. p. mogą zasłaniać 
się stytystylą przeciw wszelkiemu lekceważeniu 
ich p r a c y  i przeciw zamachom na nieograni­
czoną ilość godzin tej pracy. Ogłoszono w W ie­
dniu, że w roku 1892 sprzedano w Auslrji 
4,103.000 taklii kart, o 327.000 talij więcej, 
niż w roku poprzednim, [leż to ludzi żyje przy

fabrykowaniu kart; a że każda laljana obciążo­
na jest stemplem od 30 ct. do 1 zlr. wiec 
jakiż to dochód ma państwo z tego handlu ! 
Wineiarze, larokiśei i t. p są za tein poważnym 
czynnikiem finansowo-ekonomicznym, a prze­
cie wcale jeszcze nie dotykała statystyka stron 
spraw prywatnych, obrotów pieniędzy, potraw 
i napojów przy takich okazjach zużytych.

„Święto nocyu w Rzymie. Według zapo­
wiedz1 odbyło się w dniu 8  b. m. w Rzyuf" 
na Monte Pincio „Święto nocy" i przewybornie 
się udało. Pincio oświetlone było gazem na u- 
licaeli na górę pi o wadzących, kolorowemi zaś 
lampami i bengalskiemi ogniami w gęstwinie 
drzew. Ulica, wiodąca do wodotrysku, zdobne­
go piękną grupą Mojżesza dziecięcia uratowane­
go z wod, ozdobiona byia uroczo różoobarwne- 
mi weneekiemi lampami. Muzyka grała w kilku 
częściach ogrodu. Ze szczytu Monte Mario przy 
rząd, odsyłający elektryczne światło, rzucał mu 
lownieze odblaski na Rzym cały, a Pincio u- 
kazywato się w nich gdyby w wielobarwnym 
obłoku. Pojazduw Lylo wiele, ale niektóre z 
nich tyko były oświetlone. W jednej z ulic o 
grodowych tańczono ochoczo. Kasyno Szpihna 
na, gdzie się znajduje cukiernia, roiło się gośćmi. 
Mówią, że te nocne zabawy powtarzać się będą 
przez lato. Najtrudniejszą rzeczą było zdecydo­
wać Rzymian do uczęszczania do ogrodu po 
zachodzie słońca z przesadnej obawj inalarji. 
Skoro pierwszy krok zrobiuny, łatwiej na przy­
szłość przedsiębiorcom pójdzie.

Jasoż wieczorem d 25 b. m. ma się odbyć 
inna tego rodzuji uroczystość, której dochód 
przeznaczony jest na pomnik WiKtorji Golonna, 
sławnej poetki XVI wieku, w której się kochał 
Michal-Anioł Buonarotli. Wszystkie miasta i 
miasteczka prowincji rzymskiej mają poprzesy 
lać deputaeje z własnemi chorągwiami i swoją 
muzyką miejską. Wszystkie te gonfuLoni czyli 
I andery uszykowane będą na Pincio.

Królowa angielska, i  okazu swych urodzin, 
nadała kilkunastu wybitnym osobistościom ty­
tuły lordów, brronetów i szlachciców. Między 
odznaczonymi znajduj0 się ośmiu dziennikarzy! 
W pierwszym rzędzie należy wymienić pana 
John Robinsona, mianowanego baronetem. Na­
czelny redaktnr D a ily  N ew s  jest jednym z naj­
wybitniejszych publicystów Angłji Jedną z naj­
większych sztuk, jakiej dokoi.ał na ; olu dzien­
nikarstwa, była mistrzowska organizacja kores- 
pondencyj dla D a ily  N ew s  z teatru wojny 
nlemitcko-fraiicuskiej. W liczbie odznaczonych 
znajduje się dalej Leng, wydawca dziennika 
D u m ie  A tlueriiser, Russel, prezes narodowego 
stowarzyszenia angielskich dziennikarzy, u alej 
Tennier, -który stal się sławny jako polityczny 
karykaturzysta stawnego satyrycynego dziennika 
L unch , Willsuns Ingram, jeden z wydawców 
lllu s tra tb d  L on d o n  N e w s ; d i, Cameron, bę­
dący zarazem lettarzem i dziennikarzem i na­
reszcie sir Farrer, redaktor części ekonomicznej 
w D a ily  N ew s. Prasa augieLka powinna zaiste 
być zadowoloną i dumną.

Pałce Mlgnaneiii, położony koło piacu Hi­
szpańskiego, kupiony niedawno przez Piopa- 
gandę dla Ojca świętego, przeznaczył Ojciec 
światy na kolegium narodowe maronitów w 
Rzymie. Uczniowie niebawem będą tam prze­
niesieni.

Setnąi rcczilicę urodzin poety Katona, za­
mierzają-obchodzie -Węgrzyr -Katoi. daJ się po­
znać obeoki ajowi om na przesztoi ocznej wysta­
wie teatralnej w Wiedniu, gdzie jego dramat 
„Bank bali44, cieszył się uznaniem krytyki.

P Jan Dybowski, sławny podróżnik, wygło­
sił ciekawy odczyt w Paryżu, w jednej z sal 
giełdy handlowej o wielkich korzyściach, j 'kie 
obiecują handlowi francuskiemu i kolonizacji 
nuwe, cdkryle i zbadane przez niego kraje.

Akademja naok ścisłych w Paryżu, w ybu ­
lą NordenskiClda na swojego czionka zagrani 
cznego, na miejsce zmarłego de Gandolle'a. 
Znakomity podróżnik skandynawski, otrzyma! 
37 gtusów przeciw 12 za Newcoinbem z Wa­
szyngtonu i 4 za Weierstrassem z Berlina.

W Budapeszcie, W Ł83 roku ży ia -'mar} 
Franciszek Erkel, kompozytor i dyrygent nad­
wornej opery węgierskiej.

Samobójstwo. W M onte-Caiio, ju b ile r me- 
djolański, przegraw szy przyw iezione ze sobą ko­
sztow ności w artości 8 0 .0 0 0  fr. rzucił się w 
m orze.

Wpływ małźeń«twa na handel Wiadoma jest, rze­
czą. że statystyka, to słaba strona Anglików. Obli­
czają oni, zamieniają njj cyfry co sic tylko da, a 
często i to, co, zdawałoby się, przedstawić cyframi 
jest niepodobieństwem, l i t  oaprzyklad w tych dninoli 
jedno ’. pism angielskich umieściło następującą cy­
frową ilustrację wpływu małżeństwa na handel: \V
ciągu ostatniego roku zawarto w Anglii, Walii, 
Bzk icji i Irc  u.lji, przeszło 275.000 związkór mat 
żeńskich. Gdyby u izykować te pary do wielkiego 
kontredarsa. wypelnii fby oue przestrzeń dzielącą 
Lundyn od. Nowego Jorku. Gdyoy dawał im ślub 
jeden ksi^dt, poświęcując każdej parze kwadrans, 
ootizebowalby na to la t 25. leżeli policzymy że 
dzień ma S g'idziL. Juk wpływa zabieranie zwią­
zków maiżet skicli na handel ? Przypuśćmy, że czas 
konkurów trw a przecięciowo 18 miesięcy i powiedz 
my, że połowa zaręczonych jest od siebie tak odda­
ło ia, iż potrzebuje pomocy poczty, i że c> szczęśliwi 
pisują do ńebie tylko raz nu dwa tygodnie, nie zu­
żywając więcej nad dwa arkusze pa/dem, to kure- 
SDoudeuejr ta przy u i :sie poczcie 59. )0u funt. st., a 
suma 20.000 f. st. musi zodtać wydana ua papier li­
stowy Nadto trzeba kupić 275.OÓ0 pierściouków za­
ręczynowych po 1 gw„ i takąż samą liczbę obrączek 
ślubnych ,.o tejże samej cenie. Potem następują, po­
darunki, dnarow 'wane przez narzeczonego mjHjezo- 
uej. Liczmy tylko po 1 gw. ua podarunek dla ka­
żdej, a będziemy już mieli sum ę, wynosząca hlisko 
uiiuon f. su, w ycina na te prezenty i pierściouk.. 
Narzecs sni mieszkający w jednej i tej samej miej- 
dCuwośM n izą się przecież kiedy niekiedy widy­
wać. Przypuśćmy, że każdy narzeczony wvdn przez 
czas zaręczyn 3 f. st. na koszta podróży, a będzie­
my mieli pokaźuą sumę 3,4 urliona t. i t. Lecz są 
to tylko Dreliminarja. Zhliźa sie dzień wesela. Na- 
rz ozooa dostaje wyprawę narzeczony milsi się zao­
patrzyć w nową garderobę. Przypuśćmy, że w pierw 
azym i w drugim wypadku wystarczy po 5 funt. st., 
lo już uczyni blisko o miliony. Obliczmy koBzia 
każdej uroczystości weselnej tylko na 7. sterl. na

f lowę a będziemy mieli zn iw pól miliona. Oplata 
ościeina od 275.000 szczęśliwie poślubmuycf' wy- 

niesi° 100.000, s mele wydatki Dędące z tem w 
związku, jak  napiwki i t. d., wymagi.ją sumy iiU.uOO 
fi st., na powozy zaś, jeżeli ty Do je leń  użyty jest 
du każdego śiubu, trzeba wydać nadto 00.000 1. sl. 
Podróże poślubne po .i f. Ht. na osouę, wymagają 
1'/.. milior a. K oaztf urządzenia domu pomijamy. 
Możnr tedy powiedzieć, żt roczna liczoa małżeństw 
w Anglii równa się wydatkom w sumie 7,U00,UUU f> 
sterl., które przypadają na dobro handlu.
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Kalendarzyk zabaw i zebrań w Ii rakowie.
Wtorek 20 czerwca. O g. 3 p. p. urzecii i ostatnie 

wyścigi na Rloninch (Wielka ..agroda Krakowa). — 
O g. 4 p. p. zabawa dla dzieci w parku krakow­
skim. O g. (1 p. p Corso kwiatowe i podwieczo­
rek w parku krakowskim. — O g. 10 przed polud. 
walne zebranie czunkńw związku handiowggo Kółek 
rolniczych w sali Muzeum techniczno-przemy nowego.

.SrflŁi 2 l czerwca. O wpół do 8 w. iv teatrze :
„SalUmTS™ (pierwszy występ pHiii Grek-Stachowi 
bzowej).

D n ia  19 czerwca.

Z Uniwersytetu. P. Natan Weindling, ro­
dem z Wieliczki w Galicji otrzymał dnia 19 
b. ni. na tutejszym uniwersytecie stopień dra 
wszech nauk lekarckichi

Tei dżilirijsżo wyściyi, ożywiły znacznie Kra 
ków i w rnury naszego grodu, sprowadziły 
wiele znakomitości, nietylko ze Lwowa, Wie­
dnia, Warszawy, ale i z zagranicy.

Przybyli w mury grodu Krakusa: JE. Na­
miestnik Kazimierz hr. Badeni, Józef Lr. Miel- 
żyński, Stanisław hrabia Siemieński-Lewicki, 
Jan hrabia Tarnowski z synem, Stanisław hra­
bia Wiśniewski, Ksawery hrabia Gilowski, ba­
ronowa Lessel, baron Ucluriiz, Stanisław hr. 
Czarnecki, Józef hrabia Potocki, Roman hrabia 
Potocki, hrabia Stalnemberg, sir Price i wiele 
innych osób wybitnych.

Dzisiejsze wyścigi będą bardzo ożywione, a 
corso kwiatowe ma rywalizować z warszaw 
skiern o palmę pierwszeństwa.

Miejmy nadzieję, że dawna melropolja Pol­
ski, nie da się prześcignąć grodowi Syreny i 
cci'SO będzie się cieszyło zaslużonem powo­
dzeniem

Z puwodu prześladowania religijnegn w 
Bosji poszukuje miejsca lokaj dworski, żonaty, 
bezdzietnz, z dobrą rekomendacja.

Zgłoszenia wprost do mnie, Kraków pi. Ma- 
rjacki 7.

K s. S ta n is ła w  Zalęslci.
Towarzystwo lekarskie krakowskie odbę­

dzie ( w y j ą t k o w o )  w e  c z w a r t e k  d n i a  
‘2 2  c z e r w c a  b. r. o godzmi (i po południa 
posiedzenie zwyczajne w sali Śniadeckich (Col­
legium novum I piętro).

Porządek dzienny: 1) Sprawa wyborów do 
Izby lekarskiej; 2 ) Zapowiedziany wykład kol. 
Mayzla; 3) kol. prof. Walenlowicz będzie mó­
wić o wartości djagnostycz.nej iualleiny ; demon­
stracja kol. Zolla.

Pożar. Dziś o godzinie południowej wybuchł 
pożar przy ul. Szewskiej, w piwnicach należą 
cynii do kupca p. Deptucha. Na miejsce poża­
ru pospieszy! pluton I i U z naczelnikiem p 
Eminowiczem na czele. Ogień niebawem stłu­
miono. Niebezpieczeństwo było tern silniejsze, 
że za drewnianą ścianą znajdowały się składy 
spirytuaiij. Przyczyną ognia była nieostrożność 
idącego ze światłem. Wadliwość budowy pi­
wnic w starych domach utrudniała wielce 
sLltimienie ognia i krępowała swobodę ruchów 
ochotniczej straży.

Warto, aby odpowiednia komisja zbadała 
piwnice w starych domach i .według uznania 
poiei ila je przebudować. Domagają się one w 
imię bezpieczeństwa ogólnego naprawy i sku­
tecznej opieki.

bkładKi na sprowadzenie zwłok ś. p. Teo- j skieni Epsteina Ferdynanda). Komisja 
i Lenartowicza w dalszym ciągu: po 1 złr.: cyjna przystąpiła bezzwłocznie do Icfil

prof. Św-ii-rz, Ksaw. Kozłuwski jun.; 1 złr. 82 ct 
K urjer L w ow ski (składki); po 2 złr.: Redakcja 
R o ln ik a  Ś lą e l-m jo , Grzegorz Grzybowski; po 
3 zlr.i Czytelnia ludowa w Wieliczce, z Mu­
zeum Raperstyl kustosz, p Juljusz G rosse; 
3 złr. 2 0  ct. p. Wilhelm Fenz (ze składek); 
5 zlr. prof. dr. Kasparek ; po 10 zlr.: Mieszczań­
skie Tow. „Zgoda", pow. Tow. Zaliczkowa w 
Sanoku, p. Auderski , Wydział powiatowy v* 
Bohorodczanach i w Trembowli,, p.  Karol Klo- 
bassa ZręckJ| 20 złr. Rada powiatowa w Rze­
szowie ; 29 zlr. 38 ct. prezes Rady powiato­
wej pj Bronisław Osuchowski w Turce (ze skła­
dek); 30 zlr. Magistrat miasta Sambora; 4J ztr. 
burmistrz miasta Pilzna (ze składek): 120 zlr.
l  Chicago „Związek narodowy Polski11; 1000 zlr. 
Rada stoi. król. miasta Lwowa.

Razem z poprzednimi wykazami złożono do 
rąk moicli 8 .295 zlr. 47 ct.

K sa w ery  Konopka..

D a m  20  czerwca. 
Prog-am ogólny wiecu katolickiego w

Krakowie. Rozpoczęcie ui-oczyste wiecu nastą­
pi we wtorek dnia 4 lig ca b. r. o godzinie 6 
po południu w sali „Sokola11. — Wieczorem 
zgromadzenie towarzyskie w parku miejskim 
dra Jordana.

Nazajutrz w środę 5 lipea: Uroczyste nabo­
żeństwo w kościele św. Anny o godzinie 8  ra­
no. Narady w 8  sekcjach od g dżiny 9 — 12 
w południ*3 w ginachu gimnazjum św. Anny. 
Sekcje obradować będą w osobnych klatach, 
oznaczonych napisami. Nazwiska przewodniczą­
cych sekcyj i referentów ogłoszone zostaną w 
programie szczegółowym.

Po południu od godziny 2  — 5 zwiedzanie 
miasta pod przewodnictwem znawców sztuki. 
Punkt zborny : gimnazjum św. Amiy. Drugie 
Uroczyste zebranie w sali „Sokola“ o godzinie 
G po południu. Wieczoiem zgromadzenie to­
warzyskie w ogrodzie Strzeleckim.

W czwartek 6  lipca. Narady w 8  sekcjach 
od godziny 8  rano do */2 12  w południe gi­
mnazjum św. Anny. Zgromadzenie ogólne ce­
lem uchwalenia rezolucyj i wniosków w sali 
„Sokoła11 o godz. 1 2  w południe.

Trzecie i ostatnie uroczyste zebrani*3 w sali 
„Sokoła11 o godzinie 6  po południu. Wieczo­
rem wspólna uczta w sali Towarzystwa wza­
jemnych ubezpieczeń.

Biuro informacyjne znajdować się będzie w 
czasie wiecu w gimnazjum św Anny, W razie 
jeźliby się dostateczna liczba gości zapisała, 
urządzoną zostanie wspólna wycieczka do W ie­
liczki w piątek dnia 7 lipca. Zapisywać się bę­
dzie inożna w biurze informacyjnemu Bliższe 
szczegóły dotyczące zebrań towarzyskich w 
parku miejskim dra Jordana, w ogrodzie Slrze- 
eckim, ^wspólnej uczty w sali Towarzystwa 

*• n y łeczeń , praz wycieczki ogłosi prze­

wodniczący komisji p. prezes Ksawery Ko­
nopka.

Warunki udziału w wiecu. Bilet udziału w 
wiecu (na różowym kartonie) upravvni"jąey do 
księgi pamiątkowej, która zawierać będzie wszy­
stkie mowy, wygłoszone na uroczystości po 
polsku i po rusku, referaty i pizetoeg dyskusji 
w sekcjach oraz nazwiska wszystkich uczestni­
ków wiecu, kosztuje 3 zlr. Bilet wstępu na 
posiedzenia sekcy, i uroczyste zebrania bez 
księgi pamiątkowej (na zielonym papierze) ko­
sztuje 1 złt. Zamiejscowi mogą zamawiać bile­
ty pod adresem : Komitet wiecu katolickiego w 
K.akowie. Sprzedaży biletów podjął się p. Wła­
dysław Fischer w Krakowie, linja A-B,

Bilety otrzymać mogą tylko osoby znane lub 
posiadające rekomendacją osób znanych mia- 
no\i ide ks. ks. proDoszczów swoich Bilety dla 
pań na loże w czasie uroczystych zebrań, ogło­
szone zostaną później.

Kwatery zamawiać mogą zamiejscowi goście 
pod adr. Kumitet wiecu katolickiego w Krako­
wie. Piosimy dokładnie wyszczególnić, jakiej 
kwatery sobie kio życzy, czy osobnej czy. 
wspólnej za pieniądze czy za darmo.

Komisja kwaterunkowa wiecu katolickiego 
uprasza wszystkich obywateli miasta Krakowa, 
klórzyby na czas wiecu mogli usląpić pomie­
szkał) dla gości, aby się zgłaszali z tein Jo 
do przewodniczącego tejże komisji dra Tadeu­
sza Starzewskiego, w Krakowie, ulica Sławko­
wska nr. 4, II. piętro.

K o m ite t w i/konaivczy.
Nabożeństwo żałobne. Za spokój duszy 

ś. p. Anny lir. Tarnowskiej, zmarłej w dniu 
1(3 b. m., odbyło się wczoraj w kościele 0 0 . 
Franciszkanów o godzinie 10 rano nabożeń­
stwo żałobne.

Wolywę żałobną przed głównym ollarzem 
odprawił O Samuel Rajss, gwardjan klaszlom 
Franciszkańskiego. Równocześnie przy wszy­
stkich bocznych ołtarzach odprawiali księża 
msze ciche. Po wotywie O. hajss odśpiewał 
żałobny kondukt. Przed katafalkiem zgtomadzo- 
ną była najbliższa rodzina zmarłej.

W czasie nabożeństwa chór pod kierunkiem 
p. T. Gieszc/.ykiewicza wykonał Mszę rec|iiialną 
G-inol F. Se.hópfa na 4 głosy męzLie z towa­
rzyszeniem organów. W czasie konduktu ,.aś 
śpiewał „AbsoWe11 C-Etla, a na zakończenie 
„Salve Regina" Rudera a capeia.

Wyńcry do RaJy miejsKiej Wczoraj odbył 
się wybór sześciu radnych z kola lii, oddziału 
i-go. Komisję wyborczą stanowili pp. radcy : 
Sl. Feintuch (przewodniczący), Birnbaum i R e­
dyk (delegaci Rady), oraz zaproszeni z grona 
wyborców pp. Władysław Fischer i Jakób Bo­
ber, dalej obecni byli z magistratu pp. sekre­
tarz Se.nlichting i komisarz obwodowy Ko­
walski.

Wyborców było 74-, z tych głosowało 71.
O godzinie wpół do 6  po południu przeczy­

tano wynik głosowania. Wyprani zostali ■ P, Jó­
zef Friedlei.n, prezydent miasta 65 glosami, p. 
Fianciszek Slęk, dyrektor krak. Kasy oszczędno­
ści 57 głosami, p. Zygmunl Schanzer, dyrektor 
filii banku hip. 47 gl., p. Albert Mendelsburg, 
prezes Izby handlowej 46 gf., p. Konrad Wer,- 
tzel, kupioc. 33 gl , pp. Epstein Juljan i Landau 
Hirscii otrzymali po 29 głosów (jedną kartkę 
wrzucono, zapewne przi z pomyłkę, z nazwi-

skruta- 
losowania

między pp. Epsteinem i LanJauein. Los sprzy­
ja) temu ostatniemu. P. St. Fcińtueh wylosował 
Landau Iłirscba.

KlUD jazdy panów. Celem podniesienia cho­
wu koni w Galicji, zawiązał się w Krakowie — 

i 1,Klub jazdy panów11.
Wczoraj odbyło się pierwsze posiedzenie te­

go nowo założonpgo Towarzystwa, na którem 
odbył się wybór członków zarządu.

Prezesem klubu, zoslal hrl Roman Polocki, 
wiceprezesami: lir. Jan Tarnowski i baron
Malowetz, pułkowmk 11 pułku ułanów.

Do komitetu zaś, wybrani zostali: hr. Stefan 
Zamoyski, baron Dlauhoresky, pułkownik 1 pul 
ku ułanów, hr. Zygmunt Cieszkowski, lir. Jan 
Stadnicki, hr. Romer, rotmistrz 1 pulsu ułanów 
i lir. Giżycki, nadporucznik 1 1  pułku ułanów.

Sekretarzem, wybrano p. Meciszewskiego.
Corso kwiatowb Powozy będą nadjeżdżać 

od ulicy Wolskiej i jechać ku ogrodowi Kra 
kowskiemu, prawą slroną ulicy Karmelickiej, 
wracać zaś lewą. Wymijanie się nie jest wska­
zane.

Z Towarzystwa strzeleckiego, Królem kur­
kowym na rok przyszły obwołanym został p. Se­
bastian Jaworzyński, tutejszy architekt i budo 
wmczy. Godność marszałków za najlepsze strzały 
otrzymali pp. prezćs Tow. dr. Ilajdukiewicz i 
p. Stanisław Woyneko-Tomkiewicz.

Teatr letni W Krakowie. Artysta scen pro­
wincjonalnych p. Kiciński powziął myśl zorga­
nizowania personelu, celem produkowania się w 
podwawelskim grodzie w miesiącach bpeu i sier­
pniu Lj. w tym czasie, kiedy teatr krakowski tun- 
kcjonowaęę.iie będzie, w paWcu krakowskim na 
a d  hoc urządzonej scenie. Trupa p. Kicińskie­
go wystawiać będzie wodewile, operelki i szla­
ki ludowe. Obecnie p Kiciński prowadzi per­
traktacje z właścicielem parku.

Muzyka „Harmcnji11 złożona wyłącznie z 
rzemieślników, którzy w wolnych od pracy 
chwilach, ćwiczą się w grze na rozmaitych in­
strumentach, istnieje czwarty rok, dzięk. wy­
jątkowej cnergji i zapobiegliwości szczupłej na­
der garstki opiekunów. Muzyka ta oddała mia­
stu naszemu już wiele usług, a potrzeLa takiej 
instytucji nie ulega wątpliwości. Obecnie znaj­
dują się fudusze „Harmonji' 1 w takim stanie, 
że dalsza jej egzystencja jest niemożl.wą, jeśli 
publiczność nie przyjdzie jej z pomocą. Prze­
de wszystkiom uprasza Wydział Towarzystwa 
przyjaciół muzyki krakowskiej wszystkich, któ­
rzy na członków zapisać się raczyli o łaskawe 
uiszczenie wkładek, jak również zwraca się do 
tych, którym istnienie muzyki miejskiej nie jest 
obojęliiem, aby za roczną opłatą l złr. 2 0  ct. 
do stowarzyszenia przystąpić zechcieli. W han­
dlach Wielmożnych Panów: Fuchsa, Wenlzla, 
Roszkowskiego, Janikowskiego, Kijaka i Man- 
rizio znajdują się listy wpisowe.

Imieniem Wydz. Tow. przyj. muz. krak.
Sekretarz Gospodarz Preses
B . S  la sk i. J a n  St.aseczyk B r .  I I .  Jo rd a n .

Sąd przysięgłych rozstrzyga? wczoraj w spra­
wie zabójstwa. Jako oskarżony stawał Franci­
szek Studziński, lat 21 wyrobnik, zamieszkały 
w Wy ciążach, za to, że w dniu 3 kwietnia b. r. 
a więe w święto Wielkiej Nocy w Branicach, 
będąc cokolwiek podniecony Irunkierii wmie­
szał się do bójki tak nieszczęśliwie, że siinem 
uderzeniem kola parkanowego, rozbił czaszkę 
Stanisławowi Gębckowi, że ten upadł i skonał. 
Z zeznań świadków, których było 13, pokazuje 
się, że Studziński znany jako chłopak zawsze 
trzeźwy, spokojny, nic żywił żadnego złego za­
miaru do zabitego — a jedynie powodem sza­
lonego czynu było chwilowe oszołomienie skut­
kiem wypicia nieznacznej ilości wódki i araku.

Trybunałowi przew oaniczył *-adca Giebułtow­
ski, w asydenr.ji radcy Hnflicha i sędziego Gold­
steina. Protokół prowadził askultant sądowy p. 
Muller. Przeciwko oskarżonemu występował za­
stępca prokuratora Karnowski — broml zaś 
adwokat dr. Eichhorn. Jako rzeczoznawców po­
wołano pp. dra Schaittra i ara Filimowskiego. 
Orzeczenie tychże twierdzi, że uderzenie kołem 
przez Studzińskiego w głowę Gębcka musiało 
spowodować śmierć. Nawet ratunek bezzwło­
czny, był w tym razie bezskuteczny, ponie­
waż czaszka została rozłupana. Dr. Schaiiler 
przedstawi! zebranemu Sądowi czaszkę za­
bitego.

Do czynu swojego obwiniony sie przyznaje, 
twierdząc jednak, że był poJ v>pływem alkoho­
lu, niewiedi.ial co czyni. ■

Obrońca głównie kładł nacisk w obronie, że 
oskarżony działał bezmyślnie i stał się sprawcą 
nieszczęścia mimo własnej woli, zwłaszcza, że 
w ogólnej bójce jaka toczyła się, me brat ża­
dnego udziału, a działał jedynie pod wraże dem 
chwili. Lawa przysięgłych pod przewodnictwem 
p. TremLeckiego, na pytanie główne orzekają­
ce winę zbrodni zabójstwa orzekła czierema 
glosami „tak". Następne pytanie dodatkowe od­
padło, Natoiniasl na pytanie ewentualne posta­
wione przez obrońcę: czy oskarżony winien
jest, że w len sposób działał, że według na­
turalnych dla każdego tatwo przewidzieć się 
dających skutków mógł sprowadzić niebezpie­
czeństwo dla życia lub zdrowia ludzkiego ? 
Przysięgli odpowiedzieli twierdząco. Trybunał 
zatem wymierzył Studzińskiemu karę za prze­
stępstwo, skazujące go na 5 miesięcy ścisłego 
aresztu, dalej na zapłaceni*3 wdowie po zabi­
tym 500 zlr., 3 złr. na koszta pogrzebu, oraz 
koszta postępowania sądowego.

W Izbie sądu karuegu pized Trybunaiem i 
Lawą przysięgłych staje dziś ks. Stanisław Słoja 
iowski, oskarżony za zbrodnię zaburzenia pu 
Ślicznego.

Trybunał składają: radca sądu krajowego 
Matusiński jako przewodniczący, w asydencji 
radcy Giebułtowskiego i sędziegu dra hr. Mie- 
roszowskiego. Protokół prowadzi auskultant p. 
Niemiec. Skargę wnosi zasLępca prokuratora 
Doliński. Obronę prowadzi adwokat krajowy 
dr. Ahlamowicz.

Walne zgromadzenie 'trak. Izby adwoka­
ckiej. W sobotę 16 b. m. odbyło się w sali 
Rady miejskiej walne zgromadzenie krakowskiej 
Izby adwokackiej. Po zagajeniu przez prezesa 
dra Lisowskiego i odczytaniu protokołu z osta­
tniego zgromadzenia przystąpiono do porządno 
dziennego i przyjęto sprawoz łanie uslęDtijącego 
wydziału izb;, zanknięiie idiunkói*. za rok 
ubiegły i preliminarz budżetu na rok następny. 
Z koiti przystąpiono do wyboru prezesa i 2 wi­
ceprezesów, oraz 9 członków wydziału, preze­
sa, 2 wiceprezesów, 4 członków i 2 zastępców* 
Rady dyscyplinarnej, prokuratora i 2 jego za­
stępców, oraz egzaminatorów. Na zgromadzeniu 
kursowały dwie hsLy, 7. których żadna nie zna­
lazła absolutnej większości.

Wskutek tego, c ile rozchodziło się o kan­
dydatów, zamieszczonych na jednej liście, po 
trzeba było l-eznycb wyborów* ściślejszych. Zdo­
łano zatem dokonać tylko wyboru wydziału, a 
gdy przy wyLorze Rady dyscyplinarnej, zastęp­
ców prokuratora i egzaminatorów, okazała się 
potrzeba ściślejszego wyboru, —  brakło z po 
wodu spóźnionej pory kompletu i dlatego nie 
dokonano wszystkich wyborów. Ostateczny wy­
nik głosowania jest następujący: Prezydenł
Izby dr, Władysław Lisow*ski, pierwszy zastęp 
ca prezydenta dr. Alojzy Malawski (z Tarno­
wa), drugi zastępca dr. Jozef Rosenblalt. Człon­
kowie wydziału: dr. Roderyk Ais (z Rzeszo­
wa), dr Zygmunt Blateis, dr Lesław* Boroń- 
ski, dr. Adam Doboszynski, dr. Gustaw Holzer 
(z Tarnowa), dr. Micha? Ichbeiser, dr. Faustyn 
Jakubowski, dr. Józef Kopii' i dr. Karol Pienią­
żek ; prezes Rady dyscyplinarnej dr. Roman 
Jakubowski, pierwszy zastępca prezesa dr. Wła­
dysław Lisowski, drugi zastępca prezesa dr. 
Franciszek Paszkowski, członek Rudy dr. Leo­
nard Serafiński (z Bochm), ces. kr. prokurator 
dr. Michał Koy, jego zastępca dr. -Jan Jaku­
bowski, egzaminatorowie dr. Roman Jakuhow- 
ski, dr. Faustyn Jakubowski, dr. Michał Icnliei- 
ser i dr. Władysław Markiewicz. Polrzeba za­
tem przeprowadzi*1 wybory ściślejsze na trzech 
członków Rady dyscyplinareej i dwóch icłi za­
stępców. oraz jednego egzaminatora, co nastą­
pić może dopiero na nowem zgromadzeniu 
wal nem.

t  Zmarli. Rozalia z Kalinowskich Federowi- 
czowa, obywatelka miasta Krakowa, przeżywszy 
lat 58, zmarła w Krakowie dnia 18 b. m

w*szystkich obecnych. Dopełniono poświęcenia 
kamienia węgielnego z całą drobiazgowością, 
jaka pr»ki.ykuje się przy podobnych aktach. 
Przemawiali i inni, jak vice-prezes i kilku dru- 
nów, a nastrój jakiś wesoły udzielił się wszy­
stkim. Radość błyszczała na wszystkich twa­
rzach i zdawało się, że lada chwila krzykną: 
Jeszcze nie zginęliśmy, gdy mamy młódź dziar­
ską. Nakomec na zaproszenie prezesa cała pu­
blika z Sokołami udała się do ogrodu przy re- 
slauracj: pana Kolorosa Albina, gdzie czekało 
przyjęcie na uczestników poświęcenia kamienia. 
Szły tedy wiwaty i przemówienia, śmiech szcze­
ry a donośny łączył się z przemówieniami po- 
jcdyńczych biesiadników.

Od Administracji.
Z dniem 15 czej wca b. r. odstą­

piliśmy dział inseratowy naszego 
pisma w wyłączny zarząd

Crukarn: H  L. Anczyca i Sp.
Tnseraty przyjmuje nadrl jak 

dotąd Administracja naszego pi­
sma w godziaacb. zwykłycb, wszak­
że odtąd t. j  o d  d n i ? ,  1 5  c z e r w ­
c a  1 8 9 3  r do odbioru i kwitowa­
nia i  odbioru pieniędzy upowa­
żnioną jest jedynie powyższa firma. 
Wszelk’6 kwity powinny nosić pie­
częć: „Dział inse rato wy KDRJERA 
POL&JSTEGO“ z podpisem: Yf i .  L. 
A l i c z y c  i  S p ó ł k a ,  inaczej e ą  nie­
ważne i należyćość za nie ściąga­
ną będzie powtórnie.

Zmianę tę zadecydowaliśmy je­
dynie dla v. prowadzenia wzoro 
wego porządku i ładu w dziale 
iuseratowym, który odtąd z caią 
dokładnością prowadzonym będzie. 
Szanowny ca klientów ę rosimy na­
dal o łaskawe względy

TELEGRAMY
D n i a  2 0  c z e r w c a

Poswiąconie kamienia węgielnego Miasto 
Podgórze nie widziało jeszcze podobnej uro­
czystości, to też ni ■ dziwimy się wcale, że by­
ło mnóstwo osób, które z olwarlemi usty przy­
patrywały się naszym dzielnym sokołom , a w 
rezull icie, lylko dobrane gronko znalazło się 
w miejscu sanięi uroczystości. Rozpoczęła się 
ona od solennego nabożeństwa, które bez 
względu na niebezpieczeństwo, jakie grozi przy 
większem zebraniu w* miejscowej świątyni, od 
było się przy bardzo licznym udziale. Kościół 
był literalnie zabity pobożnymi. Po ukończeniu 
nabożeństwa pociągnęły oddziały Sokołów w 
szyku bojowym, z fantazją iście sarmacką i nie­
zaprzeczoną młodości i dzielności, ku plantom 
podgórskim. Tu widniały chorągwie, wieńce 
i kwiaty. Gały plac, na którym wkrótce stanie 
gmach sokolski, ■ przedstawia? się świetnie, na 
nim też uszykował się druhy Sokolv, a prezes 
w wymownej kwiecistej przemowie, powitał

W r o c ła w . Wybuchły rozruchy, które 
stłum iło w ojsko. A resztow ano 2 d osób.

Wiedeń. M inister Bauer od pow iad ał w 
delegacji austrjackiej na interpelację H eils- 
berga w spraw ie zarządzeń przeciw  w stę ­
pow aniu  oficerów* rezerw ow ych do sto w a ­
rzyszeń akadem ickich. Minister dał o d p o ­
w iedź identyczno z tern, co poprzednio za­
kom unikow ał w  komisji.

Wiedeń Jedno z trzech zgrom adzeń so ­
cjalno - dem okratycznych, jak ie odbyły się 
w  spraw ie g łosow an ia  p ow szech n ego , m ia­
ło  koniec burzliwy — Przyszło do starcia  
z policją. Paru ekscedentów  zaaresztow a  
no. Nikt n ie został ranny.

Wifldeń. Spraw ozdan ie banku austro- 
w ęgiersk iego za tydzień ubiegły; w ydane  
dnia 15 b. m., op iew a: B anknotów  w  o- 
biegu było za 448 ,867 .000  złr , w  porów na­
niu więc z tygodniem  poprzedzającym  mniej 
o S,712.000 złr.: — zapasu kruszcow ego  
było za 289 ,724 .000  złr., więcej o 608.000  
złr.; —  w  portfela w ek slow ym  było za 
152,771.000 złr., mniej o l l , la 6 .0 0 0 ‘ złr. —  
w lom bardzie było za 20 ,799 .000  zł.*-., mniej
0 1,180,000 złr.; —  banknotów  n ieupodat- 
kow anych w  rezerw ie było za 44.288 .000  
złr., w ięcej o 10,182.000 złr ; —  asygnat 
skarbu p ań stw ow ego  było w  obiegu za  
312,393 .(MO złr., w ięcej o 350 000 złr.

Praga. Czesi dem onstrow ali przed kasy-' 
nem  niem ieckiem , kasynem  szlacheckiem
1 pom nikiem  Jungniana. D w ie osoby u w ię­
zione.

.Praga. W  n astępstw ie zaburzeń o ena- 
rakterze socjalno-dem okratycznym  areszto­
wani z o s ta li: Lorenz, dziennikarz soeia ln o-  
dernokratyczny, i Spurny, znany agitator.

Praga. Zajścia przed kasynem  n iem ie­
ckiem  dopuścili się goście powracający z fe­
stynu ludow ego, urządzonego na korzyść 
M a tic y  skolsJciej.

Praga. R ów nocześn ie z patrjotann cze­
skim' dem onstrow ali socjalni dem okraci, 
którym zakazano zapow iedziane zgrom a- 
dzenii j. W  starciu p o ra n ien i: 1 komisarz 
policji, 17 stójkow ych i ‘2  ekscedentów

Budapeszt. W iec socjalno-dem okratyczny  
o św :adezył się  za reformą w yznaniow ą. W  
końcu w iec był tak burzliwy, iż policja go 
rozwiązała.

Berno. Z pow odu, iż policja zakazała  
odbycia w iecu  na B iałej górze w spraw ie  
głosow ania, odbyły się zaburzenia. R a n n i: 
1 urzędnik gininy i 17 stójkowych. Ekce- 
dentów  rozpędziła kawale: ja

B e r l i n . . D otąd wybrano 213 p osłów  — 
Zmiany w  porów nam u do cyfr poprzednio  
podanych są następujące: zachov aw cy d o ­
szli cyfry 5 6 , centrum  81, socjalni dem o­
kraci 27, w olno-konserw atyści 9.

P ary ż . Hr. d ’H aussonville w ystąpił na 
bankiecie prowincjonalnej prasy m unarchi- 
cznej z m ow ą w yborczą, w  której w ystę­
puje przeciw  republikauizm ow i, a za ch o ­
wanie się rządów  nportunistyeznyeh w  spra­
w ie panam skiej, n azw ał komedją.

iffontpellier. Z m any 3 osoby r.a ch o ­
lerę. 

Eiadno. Strejk zaniechany.

Przyj ec h a J l do Krakowa.
Dnia 19 czerwca.

Hotel Drezdeński. J Zeyer z YMuauy. — X. P. 
dekarski z Nastnsowa. — P. Knoblauch z Berlina.— 

T. .Tudra z Berna.
Horel Pollera A.. Koch z Wieania. — Z. Mancl1 

z Dalmacji — F. W olknan z Raciborza. V. 
Brodawska z W hdnia. — Dr. T. Gąsiorck z Pubie- 
cka — Ks. L. Pa&cor z Radymna. — St. Brzękow- 
sk: z Radomyśla. — M. Niewiadomski z Limano­
wej. — A. Franke ze Lwowa. — N. Rópassy z Kas­
etow y.

Hotel Imperial. B. Kostański ze Lwowa. — J. Dv 
gat z Warszawy. — G. 6 irkowicz z Mińska. — S. 
Okoioff z Mińska. — L. Pruszyńska z Grodna. — 
A. beyer z Wroełav.ia.

Hotel Narodowy. W. Papieski z Tusza. M. Ro- 
sicki z Witryłowa — J . Siegel z Rzerzowa. — J .  
Zrogowski ze Lwowa.

Kursa krakowskie.
Z dnia 19 czerwca 1393

płacą żądają
W alu ty

Hubie papierowe . . . .  za 100 rubli ! 29 75 130 75
Mrrki nien ieckie . . .  za 100 mar 60 - 60 50
20-lo l.-ankówka złoia 9 75 9 85

L i s t y  z a s t a w c e  
za 10(1 ztr. im, wart. oprócz kuponn 

bieżącego.
4'/yy„ ijalic. Ranku hipotecznego . . 100 - 101 —

* 100 90 101 60
■' ’/„ „ „ . „zK M prem . 109 75 110 75
4Vf5>/0 galic. Tow. kred. ziem............... 100 40 1Ó1 -
4 gahcyjskiego banku 1—ajowego 1O0 30 fo l —
&/„ To*” , kied. zjfTii. Król. Pol. ser,V

za rubli 100, w rublach i kop. . 100 - 101 —
Obligacje 

(za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu 
bieżącego).

40;',, gai. poż. icraj. koron...................... 95 80 96 60
4% galicyjskie piopinacyjne . . . . 97 - 97 80
5°/,, komun. gal. Banku kraj. 1. Em. 100 50 101 25
SP/o , „ JH . Em. 102 — — —
4'/-”/o nożyczki kra_ow--,j gahcyjskiej . 100 — 101 —
4?/„ Listy l.kwid. Król. Pol. za r. 100 J'7 50 99 —

Losy.
Miasta Krakowa . . .  . . . . 09 _ 24 50

„ S ta n is ła w o w a ........................... --  — — —
Czerwonego krzyża austrjackie . . . 18 50 19 50

n „ "  fgierskie . . . 13 - 14 25
Weg. budowy lumn (Bazylik.) . . 8 80 9 40

Z rynków  tow arow ych.
Wiedeń Jnia 19 czerwca.

P ro d u k ty  ro lue . Pszenica na jesier 8.48 do 8.o3; 
na wiosnę —.— do —. —; na maj czerwiec 8.25 do
8 40; źyio na wiosnę —.— d o  ; na jesień
7.50 do 7.51; kukurydza na m aj-czerw iec 6.70 
do 6'90; owies na wiosnę 0.71 do 0.77; rzepak 
na kwiecień—.—dc - .— ; ,owy rzepak 15.60dol5.70. 
jęczmień 0.50 uo 6.60, słód 5.50 do 6.10.

b p iry tu s . Kornym .ntowany 10.00C lir z dostawą 
natychmiastowa 17.50 do 17.70; na lipiec — 
do 17 00.

Tor-ary kolon) h_e.
Pragn dnia 19 czerwc™ 

Cukioi ua mai 23.70 do 24 — ; na czerwiec — 
do —•— Rafinada; — .--- do 40 —.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
Z Krakowa odcliodcą:

Do Lwowź : 7-07 r., ^ r., Ifljfci r., »'2o w., 1 0  .55 
w. — 0* Wieania . fl-40 r„ «'40 r., »-?ó r., S  05 
p ) poi., fi-OS w , IU  w — Dc Warszawy : *V40 r., 
0-25 r., O OS w. — Dc Suchej: 8-50 r., 3-05 pop. 
1 0.) w., S.-25 od 2o czerwca do 15 września. — 
Do Wieliczki: 1® w poi., 8*10 w. -  Do Rzeszowa , 

C’4( w.
Ko Krakowa, przychodzą:

Ze Lwowa: ■* r., <4 30 r., 3  25 pop., 8 ‘20 w., #-42 
w. — Ł J e d n ia  0  45 r., l ł ’44 r., 8-45 w., 1 0 ‘08 
w. — Z W arszaw y: 7-33 r.. 5  poo. — Od S uchej: 
§ ‘05 r., 8-55 r/j 1 0 1 7  r., 4-15 oop., »-42 w. 8  20 
w. od 2n czerwca Jo  15 września. — Z Wieliczki 

8-05 r., :i-25 w. — Z R zeszow a: 8'óó r.
Czas środkowo europejski.

N A DESŁAN E.

(R u b ryk a  N adesłane nie pochodzi od Re­
dakcji, k tóra  też za  r /ą  odpowiedzialności nie 

przy jm uje).

-V 35  ̂ wyśsigi!
P olecam  Szan. P. T. Publiczność

C 0 K R Y ,  C Z E K O L A D K I
w wielkim wyborze

’/s kilo w  pudełku złr. 1

FABRYKA CUKRÓW
A _ .  I N f o w i i l s k i

K r a k ó w ,  u l .  B r a c k a  ] .  5 .

Kufry (walizki)
o d  2 z l r -  5 0  c e n t ó w  d c  2 0  z ł r .

Torby
r ę c z n e  o d  2  z ł r .  d c  4 0  z ł r .

"orebii damskie i męskie
z  p a s k a m i  o d  1  z ł .  8 5  e t  d o  6  z ł .

f.ecessairy i manierk.'
poleca

handel przyborów do palenia*
oraz

F A B - R Y K i i .

niezrównanych tutek bi^eniczcycb

S. W. Hiemojows!:iegc
K r a k ó w ,  S u k i e n n i c e  2 8 .

Ws^ePr e pap i ry  w a rte j d o T e , tinnlntę ■ 
t§ ngraaidM I Mmety kupuje i ipiudiji pod i i  i ł m  iii

T 7  K r a k o w i e ,  k j r e k  L  ?»Ck p f *  Z h c n ta  
t  prkwiacji i kotccŁna «ł| odlnotg poczty
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i U R J E R  P O L S K I .

Dilnosci książek do nsboźeństwa i treść! religijno-moralnej, w odpowiednich oprawach, równie ; ak i nbrazknw
U J p  llW W U li własnego nakładu i obcych wydań, poleca

J^s:.Qga.riiici j ś LeltoiicAca. T)ra_ "W^aclysława l v r T T  ,~PCO "W SKITUGrO w  K rakow ie.
'© a

m R o m m  o g ł o s z e n i a .
Od w-rrazu rwykłym drul'ieni 
9  ct., tłustym drukiem po .» ct., 
Mlrlmum ceny ogłoszeń 2 5  et.

Realnośu w Krakowie, przy ul. 
Wolskiej, 1. 15 do sprzedania. 

Wiadomość na miejscu. 220 (i 10

Domek 7  ogroJem je^t do sprze- 
d: m a Un Olszy. Bliższa wia­

domość: Kraków, ul. Mikołajska 
Nr. Hi I  piętro pod lit. A. S.

UIczennica p Dom aniewskiego,
20 lat. licząca, posiadająca 

gruutowuie muz) kę i jęzj k pol- 
=kri, -iemiecki i fraumiski słabiej, 
chciałaby przepędzić wakacje ja ­
ko nauczycielka lub towarzyszka. 
Wiadomość w Administracji -Ku- 
rjera Polskiego w Krakowie.

Do tow arzystw a lab  pomocy 
pani domu przyjmie miejsce 

starsza osoba stanu wolnego, 
świadectwa najpierwszyeh domów 
Wiadomość w Admin. „Kurjera 
Pols.u w Krakowie pod 400.

L’54 1 3

Maszyna szewska nowego syste 
mu mało używana je.-4 zaraz 

do sprzedania. Wiadomość w Ad­
ministracji „K uijera Polskiego" 
w Krakowie. 251 3 10

Dom m urowany parterow y o 8
ubikacjach za rogatką Łobzow­

ską L. 29, niedaleko nowo budu­
jącego się kcicioła, jest Jo sprzę­
ci inia lub wydzierżawienia. Po1', j 
! kuchnia jest. do wynajęcia. Na 
hipotece może pozostać około 
1700 złr Wiadomość tamże.

215 U  1

M aftalina, jedyny skuteczny śro 
*■ dek przeciw molom, 1 klg. 
30 ct. Wszell ia środki owado- 
guDne j desintekcyjne dostarcza 
najtaniej i wysyła odwrotnie. 
A L B iN  K R A JEW SK I, Wiedeń IV ,  
Wiedeuer H auptsrasse N r.^ lćW l

S zparag i świeżo wycinane. M le­
ku prosto od krowy na Wie­

lopolu Librowskiem Ń r. 16 w 
ogrodzie, w Krakowie. 213 9 12

ętf aźne dla w szystk ich ! Kto
s ' nie chce, ab;, ubranie jego 

tak letnie jak  i Urnowe straciło 
tormę i ochronić je  od moli, niech 
kupuje: Ram ienniki (w ieszaała) 
sosnowe, zapuszczane, wszelkiego 
formatu, zastosowane dla Pań 
i Panów, na garderobę PP. Ofi­
cerów i Urzędników na uniformy 
po 10 ct. sztuka w handlach • 
żelaza, Sukiennice 21—22, L. 
H aisk iego  .w magazynie przybo- 
rów kościelnych s t  P rzyb y lsk ie ­
go, Rynek. Linia A B 4(1 i Jana 
Ekera, ul. Karm elicka 18, u. Sa ra  
uzie lamp Ditm ara, Jana Erkera, 
ul. Szewska 1 3 ^ w  5ierwszej
Po lskiej fabryce  rękaw icztk, A. 
Mirkiew ioza, ul Grodzka 1 3L, 
w B a z a r u  1 rajówym, róg ulioy 
św. Anuv i Wiślnej w Krakowie.

47 n  %

m o n  królików  do jprzedauia, 
I U U U  począwszy od S ct. za 
rztukę, białe, szare, czarue i cen- 
tkowaue. Ulica Leuarcowicza 1 4 
w Krakowie. 23S 4 10

K s i ę g a r n i a  G e b e t h n e r a  i  S p i
x v  ^ . " g j i s o w i e ,  40 p ?

poleca:
Antoniewicz W, W. Król B olesław  Śm iały , dram at hist 

w  5 aktach 1 z Ir.
Borys, baśń sta ioslow iań sk a przez T. J. z za Ruga.

1 złr. 30 cnt.
Gawalewicz M. Mgła. pow ieść 1 złr. 60 cnt.
Konopnicka M. Na drodze, n ow ele  i obrazki. 2 złr. 
Koroway-Metslicki M. Poezje. 1 złr.

rrszewski Kajetan. Z podań i szpargałów . Cz. I. 2 zfr. 
Lemaitre J. Królowie, p ow ieść 1 złr. 2 0  cnt. “
Ożegalski Kościesza Józef. W spom nienia k rw aw /ch  cza­

sów  z roku 1863. 1 złr. 50 cnt.
Sieradzki H. Solanka. 50  cnt.
Slefczyk Fr. Dr. Kilka uw ag i w niosków  w spraw ie  

handlow ej działalności kółek rolniczych. 15 cnt 
Teatr amatorski. Nr. 27. R uptus, komedja w 1 akcie 

z francusk. 40  cnt.
Nr. 28. Straduję, kom . w  1 akcie 
Zofji M eiierowej 40 cnt.

Z męczeńskich dziejów Unji. V. M owa pow iedziana nad  
trumną ś. p. F. H annylkiew icza, kapłana jubilata  
unickiego, przez ks. prałata C hotkow skiego 15 cnt.

I
Odznaczona srebrnym medalem zasługi na wystawie przyro- 
dniczo-lekarskiej w Krakowie w r. lSSl, w .Jarburg" 18/6, 
tudzież medalem państwowym na wystawie w Kranówie 18S7 r.

A P T E K  R
POD

.KORONA"

w K r a k o F i j ,  iff Rynku  g łó w n y m  1.22, nap rzec iw  Ratusza ,
pozostająca pod zarządem

JCZSFA SLECZEOWŚKIEGO, magistra farmacji
poleca

Perfum y francuskie i angielskie, w odę kolońską ory­
ginalną i w yrobu w łasn ego. . 48

sm r Jako nowość: W od ę kolońską kw iatow ą z za­
pachem  fiołkowym , konw aljowym  i bzowym  wyrobu  
Józefa Ś leczkow skiego. N adto różne m ydła, pudry, 
oryginalne i w łasnego wyrobu i inne środki toa le­
towe. C ognac leczniczy, prawdziwy francuski, kro- 
wiankę Dra Ilaya, zaw sze św ieżą. W ody m ineralne.

R[ja wiedeńsHie; fabryki
Ijbior̂w feiicu

i DZIECINNYCH
fleilmana Kohna i Synci

Kraków, ul Grodzka I. 9, I p ętro
zuopiitrzoną została w doborowy zapas najmodniejszych 
ubiorów męskich, wyrobionych w własnych zakładach podług 
najświeższej mody. Ą najlepszych materyj krajowych i za­

granicznych, a mianowicie:
ubrania mary narkowe, żakietowe, salonow o i fra­
kowe, angliki z kamizelka, zarzutki, szlafroki, 

i tiaweloki, płabzeze do podróży, prooiiowniki, spe- 
1 dnie. kamizelki pikowe i jedwabne

oraz I
WIELKI Wv B0R UBRAŃ DZIECINNYCH

3 (Jeny ja k  najprzystępniejsze.
Zaprowadziwszy oświetlenie elektryczne, umożebnia- 

' my rozpoznawanie wieczorem jakości i koloru jak w dzień. 
i Aby uniknąć pomyłek uprasza się o łaskawe zapi.
j lióętł.nie tirrny i Nru domu, w którym magazyn nasz się 

znajduje.

i H e i l m a n  K e J i n  i  S y n o w i e ,  g j
Kraków, ul. Grodzka I. 9, I. piętro. [j£

Z a k ła d  w o d o le czn iczy
J _ > r a ,  O ł i i a i r i o a

w Zakopanem w Tatrach, stacji klimatycznej, 
otwarty cały rolr.

Przeszło 100 pokoi gościnnych. "Wielkie 2  sale, jadalnia  
i do zabaw . Galera kryta 800 r ]  nitr przestrzeni, z łą ­
czona z zakładem , do przechadzki w  czasie niepogody. 
W szelkie urządzenia do leczenia: wodą, elektrycznością, 
m ięsieuiem  i gim nastyką. Bilard, fortepian, kręgielnia bi- 
h io te k a  i czytelnia bezpłatnie, oddzielna kaplica z przy 
wilejam  codziennej m szy św . O statnia stacja kolei ze 
laznej Chabówka, od legła  4  godziny od K rakowa koleją,
0 drugie 4 godziny od Zakopanego drogą kołami. Poczta
1 telegraf w  m iejscu. Zarząd zakładu w ysyła tylko na za 
m ów ienie pow ozy do stacji. W ozy góralskie zwykle eze

kają na gość' w  C habów ce.
P rosp eR ta  ro z sy ła  s ię  ns żądanie, "9%$ 

X C r .  C Ł u r a m i e o .
327 8 12 Dyrektor i właściciel zakładu.

r d

W nowym magazynie

E B i  I
w K rakowie,  przy ul. W iślnej  Nr. 3.

wielk’ wybór mebli
z własnych praoowui dostarozouy

'S%
ISamli

in i f f l l  Chomiaia
tapicera.

Zaiste wyrobów tapi 
oerskieli, przedewozy 
stkiem jostw najlepszym. 
gatunku materjal użyty 
i z elogoucjd, gustownie, 

| odrobienie.

Władysława Duvala
Stolarza.

"Wyroby stolarskie przo- rf oerskioh, przeddWozy- [ (Iować mogą jako pe wue 
^ s t k i e m j e s t w  najlepszym | z suołtego^i zdrowego "• o-at.Tii.VTi wia.arinł uTo-ttrI uiaterjałuzrobione, jako

gustowne i stylowo u- 
jęte.

O e n y  J r » a , r d . ,z o  m z ^ l  o .
Najświeżoze żuruale lul) wlasue rysunki przedkła­
damy. Za sumienne wykonanie ręczymy. Pole :amy 
antyki na składzie i przyjmujemy takowe w komis

ća: Ludwik Cb o nitek Władysław Duval
^  Tapicer.

1i
ii
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Zaproszenie co wzięcia udziału
w ciągnieniu  poręczonej przez m iasto H am burg w iJk iej  
loterji pieniężnej, w której IU milionów 452, 425  ma­

rek stanow czo w ygrane zostać m uszą. . 
W ygrane tej korzystnej loterji, która w ed łu g  planu 

tylko 1 1 0  0 0 0  losów  obejm uje, są  następujące:

główna wygrana wynosi 500.900 m.
Premja 300.000 marek.

1 wygrana a 200.000 marek. 50 wygi', a 5.000 mrk.
1 „ „ 100.000 „ 100 „ „ 3.000
2 wygrane „ 75.000 „ 2533 „ „ 2.UO0 „
1 wybrana „ YO-000 Ó „ ■ „ I.5ÓU
1 „ „ 65.000 ., 756 „ „ 1.00U
J „ „ U0.000 „ ’ 1237} „ „ 500
1 , „ 55.000 „ i  ” >■ 300
2 wygrane „ 30.000 ,, 120 „ „ 200, 150 „
1 wygrana „ 40 000 „ 33.950 „ „ 14S „
5 wygran. „ 20.i)00 „ 7 992J , ,, 127, 100 94 „
3 wygrane „ 15 000 n 10.818 « ,  Gf-fj 40, 20 „

26 wygran. „ 10.000 . | w ogóle 55.400 wygranych,
i wj’jdą  takow e w  najbliższych m iesiącach w 7-miu se- 
rjach. Główna wygrana 1 -szej klasy yvynosi 50 000 
marek, w  2-giej klasie dochodzi do 55.000 rn., w  3-ciej 
do 60.000 m , w 4-tej do 65 000 nr, w 5 ' tej do 70.000 
m , w 6 -tej Jo 75 000 m., w 7-mej do 200  000 m. j z pre- 
niją w kwocie 300.000  m. ew entualn ie 5C0.000 m.

N a pierw sze c i ą g n i e  n i  e ,  które jest urzę­
dow o u stanow ione k o sztu je:

cały oryginalny los t y | l  złr. 3 ci.
p i  V  U D !! 1 li ^ 1
czwarta część oryg. losu „ —  |  90

w łącznie ze sięp lem  dla państw a niem ieckiego. Każdy 
z biorących udział otrzyma odem nie natychmiast, po 
skończonein  ciągnieniu bez upom inania się urzędow ą  
listę ciągnienia. Plan rozlosowania z herbami państwo­
wymi, gdzie są u w idoczn ione wkładki i podział w y­
granych na 7 klas, w ysyłam  naprzód gratis.

W yp łata  i w y sy łk a  w ygranych, p ien ięd zy  do in ­
ter esa n tó w  n astąp i p rosto  od em n ie punktualnie i w naj­
większej tajem nicy.

SUF* O bstalunki proszę w ysyłać za przekazem 
lub listownie

Z pow odu  nadchodzącego w krótce ciągnie­
nia trzeba się zaraz udaw ać z poleceniam i jednak tylko 
do 7 czerwca z zaufaniem  do Józefa Heckschera. Dom 
bankowy i kantor wymiany w Hamburgu. 546 4 8

S M O  P IW  i F08TERU
n r  ( IR S f K S ip  ALBRECHTA

T 7  r S y w c a .
Takowe sprzedaję po następujących cenach:

Piw o cesarskie 
m arcow e

1 0

12
ct. P orter 

Ale .
1 0

1 6
ct.

Przy odbiorze 10 bu te lek  naraz odpowiedni rao a t. Ró­
wnież przyjm uję zamówienia na piwo żywieokie 

W beozkaoh. 741(20-20)

G. LAZAR. —  KRAKÓW,
ulica św. Janit, 1. 9, na Jble puiwórzn.

•5 E H E M 22KEEBS
Wyroby krajowe płócienne

Pierwszego Towar zystwa tkackisgn
W  K R O Ś N I C .

T ow ary te w yrabiane z najlepszego m alerjału  
i b ez żadnych dodatków  chem icznych blicho- 
w ane, przez co sam o są nadzwyczaj trwałe. 
Ceny w ed łu g o iyginalnego cennika fabrycznego  
są podano, które l.o ceny siosunkoum  do do­
broci i piękności " e n  lo\\'arów są nadzwyczaj 
przystępne i ktokolwiek nabyw a sztukę lowaru, 
tak co do ceny jakoteż i gatunku zadow olony  

będzie. S a  w yłącznie na składzie

W  H A N D L U  P M lC I E r i  i B IE L IZ N Y  G O T O W E J  g

kranów, Snkicnuicc, Nr. 1 2 —14 (naprzeciw  kościoła N P. Marji).
m lM n !  o ir ła r ł  norm a n̂ej b ielizny trykotow ej Prof. Dra G ustawa Jaegera 

u l U i r l l j  d n ld U  i wszelkich w yrobów  trykotow ych z jedw abiu , w ełny i b a­
w ełny. Pończouh damskich, dziecinnych i szkarpetek męskich 

S k ła d  b i e l i z n y  W i e l e b n e g o  K s ię d Ł a  S E B A .S T J A N A  K N E I P P A .
H T a  s e z o n  l o t r . i  o t r c y m a l i  :

W ie lk i w y b ć i  b luzek  jed w a h n y ch , w eiu ian ych  i satynow ych
Parasolki od słońca, oraz parasole od najtańczyco do najtfyKwintDiejszyoh,

Całe wyprawy ślubne sa gotowe na składzie

Odznaczony wieloma listami uznania, w roku 1866 zalo&ony

P I.E R W S Z T  K R iiJ O W Y  M A G A Z Y N  W S Z E L K IC H . P R Z Y B O R Ó W  K O Ś C IE L N Y C H
DLA OBU O B R Z Ą D K Ó W

St. Przybylskiego w Krakowie,
F L y n e K ,  A - n  -3 .6 ,

poleca P  T. D uchow ieństw u: ornaty , kapy, sztandary, komże etc., jak również 
statuy, m onstrancje, k ie lichy , lich tarze, świeczniki, lampy, oraz wszelkie 
w zakres magazynu przyborów koścelnych  wchodzące przedmioty po cenach znacznie 
tańszych O' wiedeńskich. —  W szelkie szaty liturgiczne haftuje i wykończa się 
v  moich pracowniach ze znajomością arP styczną i ściśle aa oznaczony termin 95  42  50

Wielkf wybór chińskiego sreura  z pierwszorzędnych fabryk, jak CHRISTOFl E
i Spółka w Paryżu i innych.

" S *Orf

CTrf
O h

a b

ar>

Handel iierbaly
ch iń sk o -ro sy jsk ie j 

EDMUNDA RIEDLA
we Lt\ owie, plac Elarjacki 10,

poleca ze zbioru majowego

klg. Jungo
Soućhong czarna . . .

„ zbiór majowy 
Kay8ow crarna . . . .  
w ysiew ki l.erbaciane  

„ w ysiew ki z najlepsz. heibat 1-60 
Zainówienia z prowincji wysyła się 

odwrotną pocztą. 42 104
Opakowania nie. liczy się.

“ 3c o

f.C&’

■O

^ Y K A Z
skradzionych przecimiotów 
urzędnikowi powiatowemu 
612 w Słopnicy- i 3
3 listy zastawne Tow. Kredyt. 
Ziemsk. Królestwa polskiego, se- 
rji V, bez kuponów, a miano­

wicie :
Lit. C. Nr. 51,475 ua 500 rubli; 

„ C. Nr. 57,202 „ 500 ,
„ D. Nr. 34,513 ,, 250 „

wszystirie bez kuponów.
Dwa prciujowe bileij Rosyjskie 
pożyczki wewnętrznej I I  emisji 
z i. LS6G z kupouem marcowym 
i dalszymi, .. mianowicie: serja 
14,512 Nr. 2 i serja 17,159 N r ij 
Dwu listy likwidacyjne Królestwa 
Polskiego, każdy na ICO ,'rubli, 

Nr. 104,739 i Ni. 126,289. 
rowie duże złote spinki ao ruau 
kietów z arm atkam i w około, 
cena 35 rubli, w jednej spince 
brak jednego eranatkr Dwie 
małe takież npinki złote z czarną 
i biała emalją, trzy guziczk' do 
gorsów toszn ii, złote z brylanui- 
l inii, w jednym z boku emalia 
cza.na starta  i Jwa guziczci zwy­

kłe, złote dęte do koszuli.

©©O 00©©©©i0©©£300©©©

D O M f
^  u., wysokim parterze, 6 ubi- 
q  tacyj, w Prztgorzałach pod q  
© Bielanami, str kroków od © 
G 'asu, woda źródlana, lodo- © 
~  wnia i piwnica, dwie morgi jjO0  najlepszego pola, 
© od .trakowa, do

pól mili q  
wynajęcia © 

© i.a świeże powietrze lub do 0  
g  sprzedania zą przystępuą ^  
(n cenę. Zgłosić się ua miejsce q  
© do Sławińskiego Nr. 48. ©
0  , 15 j o  ©0 J " O
G 0 0 0 0 0 S 3 0 0 IS 0 0 © © © © © ©

§ MŁYN
□ □ a a a o a a a o i o a r o a a r o i :

c  
□  
□

ręczny, korbowy z pytlem o 
do melciu zboża nrużna u- □  

3 stawić przy maebinie lub ja- 
2  kimkolw.ek kieracie jest do [j 
H sprzedania. Wiadomość ul. r, 
13 ótoiarsKa hr. 15 u stróża O 

611 w Krakowie. 3 3 q
t x x x ^ x x T o o i o c a a a a D o a o

.-z>

10 niudali zasługi \2- dyplomów uznania
za niezrównane wyroby 

^ o s ^ o r . e t y o z r  ©  i  t o a l e t o ^ / e

M  A l C 3 - O Ł - H r ^ r
skóra m cha, szorstka i zgrubiału pod v pływem MAGNOlJNY 
otaje się miękką i delikatną, MAUNOLIFA asuv/a czerwoność 
nosy, policzkuw i rąk Oena tegu znakomitego śi od». 11 z r 50 ct.

O L E J E K  T A N I N O  W Y ,
oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy do p o '0« tn , Fh. 
    konik 50 ct,____

POMADA CHINOWA.
wzmacnia cabulki włosowe i zapobiega wypadania włosów. 

Flakon 80 cl.

W ODA A T E Ń S K A
do zmywania włosów, zrpobiiga tworzmiu się łupieżu, ożywia, 

utrwala burwę i |.ofvsk — Flakon 3C cL

BRI LANTI NA
nadaje brodź e miękkość i naturalny połysk. — Cena 50 ct.

OLEJEK CK1N0-TANIN0WY
działa inezor.iici. na cebulki włosowe i na poroś- włosow. Już 
po utyciu jednej flaszki można spostrzedz porost. Najlepsze pre­
zerwatywa przeciw wypadaniu włosów i tworzenia się łupież) 

Cena 1 złr. 20 c t

Esencjn m iętow a rlo płukania ust,
Oprócz przyjemnego or«e<,wiejącego sir iku i zapachu ta rczo  lo 

rzystkie wpływa n" dziąsła i zęby. — Flakon 50 ct.

MOSZEK BOSLmTO-ALKALTCZłJY
d« czyszczenia zębów,

Usawa k unie i kwasy, które jproy adza,ą bó l i cnchnienie 
zębów. — Puaełk '' 30 i 60 cm.

JAN IHNATOWICZ
we Lwowie: cklcpy n lcsn e i nl?«n K jpe.n iL a 1. S, u l. H ali­
cka róg: Heimów; w Krakowie Sukiennice 2; w  (rzerniow- 

Oiicli Rynek 2 . 2001 I

§ Skłacf "o riep ianów
P I A N I N  i  H A R M O N IU M

iftiK7EP.it 3łm m  i Sr-
Kraków, ul. Plorjańske. 1 6, I p.

W szystkie i.nstrumenta osob iście w yb ian ej  
przez w łaściciela , w  fabrykach w  W iedniu, Ber­
linie, Lipsku, D reźnie etc. etc. 427 8  lo 4 l

S K t f K  ttO O O O G G O tyO O O O Ć

M a i ą ć k i
wielkie i folwarki do sprzedania 
lub zamiany. Także kam ienica  
n owa. reutowna na zamianę za 
dom z dużym ogrodem lub pia 
cem i kam ienica n Podgórzu na 
zamianę w Krakowi? z dopłata 

5--6OC0 z Ir. 
w Zakopanem, z ogro­
dem, przeszło 40 ubi 

kacyj, j.Jntim ua hotel i t. p.. 
do spr edania lub zamiany na 
realność w Krakowie.

w średnim wieku, 
szuka posady od 

1 Lipca b. r„ zdolny, uczciwy.
Posyła du wizy paszporta itp. 

czynności załatwia i poleca- Biuro  
komisowo- intc nacyjne Wł. Ja­
w orskiego  w Krakowie, przy ul. 
Grodzkiej Nr. 30 605 2 4

Willa

F.konoir.

r j | ę j l * N f l i r . l M I H N

•  I  L e t P ' e599

m i e s z k a ń  m
8 •

I
w  *ł
•  składające się z 3 pokoi, •  

kuchni, a na życzenie a
•  i stajni jest w  Zieion 2

S kach :l/4 mili od Kra- §  
fcowa zaraz do w yna- J

•  jęcia. Bliższa w iadom ość •  
Kraków, Fiorjańska 1. 2 0  J

•  599 11 piętro. 3 3 •
0 M M M 9 N N W I C M  C I 9

PlEirtWSZA  
GALICYJS A FABRYKA 

s 1 o tu i a n  y  c li

opakowań do flaszek
w K rze sz o w ic a ch  

(stacja kolei północnej), 
poleca swoje wyroby. Ceny 
3 r t  faoryc7rie 8 J0(|

M M N I M O

Licytacja
d o b r o w o l n a «

| inw entarza żywego mia- *  
nowioie: wołow, krów 

i i  ip,łcwrniks odbędzie 3  
J  się w  dniauk 26 i 28 
0  b. m. na obszarze dw ór 0
¥  olrlm Tfr Fi»-,vo7lftfrtflf7TT3  skim  w  K rzysztoforzy 
•  radli, pow iat k rakow sk i
■j J M f “ 2 : j i  » 0 0 0 0 0 g M

Poszukuje się

WSPÓLNIKA
Dosiadającego gotówki 2 0 0 0  
złr. do handlu towarów m ie­
szanych z wyszynkam i trun­
ków. W iadom ość w  A dm i­
nistracji ..Kurjera Polskiego"  
w Krakowie pod lit M. G
Tti '^ i i  w iT  j T " i i D i u i i i i r

t  i) Cziorżawa *
U wokoiicali Gdowa. 2 ‘0 inor 4 
H  gów w bardzo korzystnych 
'■g warunkach od 1 Lipca li. r. (J

|  2 ) Adwokat
- w mieście, gdzie jest sad ko- 

S  legjnlny, z praktyką d o b ^ j i -  
B  zamieni się na kancelarję B  
y  adwokacką na prowincji 3

m Poszukuie sięg
(A dzieiżawy w dobrych wa- t .  
B  ruu tach  od 600 ao 1000 ®  
H morgów VViadomość w biu- B  
(j rze Fosiednietwa krajowego 
B  w Kiakowie, ul. Zwierzy- b. 
B  uieckc 12. 575 Oj

a  MS

S z i d k  sposofcrtość
t a ń i f g o  n a b y c i a

M A R K I
z roku 1858Rufnutiji z roku 1858 na 81 Par&le

Wartość 720 złr według katalogu Senfa 1893 jest 
do sprzedania tylko za S 5 0  złr.

Na składzie jest w lrłk i wybór mrrelt z całego św iala  
od r. 1840 do tego czasu Geny niżej katalogów . B iorą­

cym wyżej nad 5 złr. 1 0 % rabafu-

Ku uje albumy z markami pośredniczy lub 
w komis przyjmuje

Skupuje marki używ ane am erykańskie lub zam ienia  
hurtow nie i częściow o

Krakowski Bazar marek pocztowych
otw erty  od 11-tej do 5-te.j, u lica  sw.

A d r e s:
Tom aszt. N r 1&.

501 S

M. M. Urbański — Kraków.

r m d A S T J I ,  W r a k ó w ,
Plac MarjacJd 1. 1, 
„pod Murzynami44 C n  Ł  ^ M a d  s p e c j a i ł i y c f r  t y t o u f .  t  c y g a r .

Poleca rinuy do obrazów, papier listowy w kasetach w najnowszym gaście, perfumy, my T i  o różnych zapachach, po bardzo niskich tonach, szczotki, szcio tetzk i do^ębów, grzebiecie, r a m ii  z drzewa i m etalu, 
wyroby j^jpojgkle^ jako też wyroby skórkowe na nową m onetę. Dla J. M. W. K sięży poleca obrazki koronkowe fruueusklc z pierwszorzędnych fabryk po cenach fatryccnyoh.

Wyde\ rcc, naczelny i odpowiedzialny -edaktor: Dr. Józef Orłowski. DrukJWł. L  Anczyca i Spółki, pod zarz^deic Jana Sadowskiego.


